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Ostatnia sesja sejmowa. Walki i wycieczki na całym f r o n c ie .
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa 6. stycznia 1920.

Sesja sejmowa, która się rozpoczyna w  najbliższy 
czwart-k. będzie ostatnią sesją Se,ma kons ytucyjnego. 
Po uchwaleniu konstytucji, Sejm obecny się rozwią­
że i rozpisane zostaną nowe wybory. Kiedy to na­
stąpi, trudno dokładnie powiedzieć. Zdaje się, że 
w  każdym razie jednak dopiero po żniwach, około 
miesjąca września.

przed Sc.m m obecnym staną zadania pierwszo­
rzędnej wagi, zadania nie teoretyczne, ale całkiem 
konkretne, na które trzeba będzie dać jasną odpo­
wiedź.

Na czoło wysuwają się zagadnienia z?gran'czne 
a w ięc kwestja wschodnich granic Polski, kwestja 
sojuszów na wschodzie, a wreszcie zagad .im ie woj­
ny z bolszewikami i granicy polsko-niemLckiej. Sej­
mowa komisja spraw zagranicznych będzie miała 
masę pracy, o ile jej przewodniczący p. Stani law  
Grabski nie zechce z niej robić w  dalszym ciągu 
takiej farsy, jak dotąd. Do tego czasu komisja spraw 
zagranicznych właściwie n!e istniała. Zbierała się za­
zwyczaj raz r.a miesiąc i uchwalała pytyj. kle re­
zolucje, które ootem w  Sejmie przyjmowano zazwy­
czaj bez dyskusji. P. Stanisław Grabski trzymał się 
konsekwentnie zasady, że polityka zagraniczna na­
tęży ciągle do Komitetu narodowego w  Paryżu, a 
„czynniki miejscowe", tj. m nisterstwo spraw ^zagra­
nicznych i Sejm są na to, aby dawały sankcję tej 
polityce. Z tern przyjechał p. Grabski przy końcu 
1918 r. z Paryża i to było jego dyr.ktywą taktypzną, 
przy dopuszczaniu do pracy komisji spraw zagra- 
-niczr.ych. Niestety, cała polityka endecka w Paryżu 
skończyła się niebywałym krachem i  wyjazdem p. 
Dmowskiego do Eg ptu:' Może więc teraz, przy no­
wych 6.1 Jgatach pokojowych i przy noiw m  mini­
strze spraw zagranicznych Sejm będzie lepiej poin­
formowany o polityce zagranicznej i  stanie się na­
reszcie czynnkitem współtworzącym i mła odajnym.

Sejm musi się wyzDyć bezmyśl nego akc płowa .ia 
Wszystkiego, co „Zachód“ postanowił, albo czego 
„Zaehód" sobie życzy. Ententa jest to pojęcie bardzo 
skomplikowane. Wśród ententy jest wiele sprzecznych 
Interesów, które się łata ze względu na Ni.mców. 
Polska wobec ententy musi odzyskać swoją wolę 
i  swoją n lezałżną postawę Polska może mieć swoje 
odręDne dąż.niu od entenly, jak je ma Fra ncja i An­
glia i musi mieć odwagę to całej entencle czy jej 
pojedynczym członkom powiedzieć. Nie jejst to żad- 
nem „narażaniem się" emencie, ani też „szukaniem 
X  nią walki", bo ententa w ie lepiej od nas, co to 
znaczy pilnowanie swych własnych interesów.

Zwłaszcza o ile chodzi o p rz .L w  krwi polskiej 
w woji.ie z bolszewikami — należy tę kwestję roz­
ważać bardzo starannie i ciągle pytać" „A  co my 
za to dostaniemy?" Przelewać krew za darmo, ruj­
nować Polskę w  im:ę jakichś obcych interesów, by­
łoby głupotą i pchaniem PoLk i do katastrofy. Świat 
się dz.siaj z ideałami bardzo mało liczy. Stany Zjed­
noczone przeszły bezc:rem jna 'n ie do porządku dzen- 
nego nad ideałami swego w i.ik  ego prezydenta W J- 
sona. bo nie ohcą w  przyszłości nastawiać karku za 
Innych. Anglja pod pozorem „op iek i". nad małymi 
narodami stwarza sob e w  świecię różne G.braitary^ 
Francja wzięła tyle, ile się tyrko dało. Dopóki tylko

Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu genera'ne- 
go z 8. bm. Front litewsko-białoruski: Na odcinku 
PołecKa i okolicy PauS ożywiona działalność w y­
wiadowcza. Sina akcja artyleryjska. Oddziały nasze 
dokonały z przyczółka mostowego Bcbru jka śmia­
łego wypadu Po stoczeniu zaciętej wa.ki we wsi 
Skałki, osiągnęły dnia 2. stycznia stac.ę Szac łk, (na 
linji kolejowej Kaduikowloe-źłobin) i wykonując na­
stępnie powierzone zadania, zn szczyty mest pod Sza- 
clłk nu i  w ysauzly most betonowy pod stacją Żerd,

spaliwszy następnie znaczny tabor kolejowy, olbrzy* 
mie zapasy drzewa i tartak, wróciły na dawne sta­
nowisko, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 2 karabiny 
maszynowe. Na odcinku poleskim nasze oddziały w y­
padem zajęły Sk ygalów  zdobywa,ąc 1 karabin ma­
szynowy, poczem wróciły na dawne stanowisko. Front 
w o yński: Odparliśmy zwycięsko ataki nieprzyjacielski© 
na Ostrożck, Karań, Jurowce. W zięto kilkunastu jeń­
ców. P. o. szeta szumu generalnego: Haller gen.ipęor*

Ofenzywa bolszewicka przeciw Denikinowi postępuje.
W arszawa (teł. w ł.). Komunikat bolszewicki z

2. bm. W  reŁą le  Kijowa wojska nasze zajęły mia­
steczko W ołeda kę (2 j  Km. na płdn. wsch. Skwiry), 
oraz wsie o 25—49 km. na płdn. zach. od Kaniowa. 
W  rejonie Kremeńczuga oddziały nasze zajęty wsie 
o 25 km. na płdn. zach. od Kremeńc-uga. W  rejonie 
Jckaterynosławia wojska nr.sze zajęty stację Zapo- 
roże o 33 km. na zach. od ”„.katyryno.;ławia i szereg 
punktów o 25 km. na płdn. od stac,i Snelnikowo,

Warszawa (teł. wł.). Komunikat bolszewicki z
3. bm. W  rejonie Kijowa zajęliśmy miasto Taraszczę 
miasteczko Bogusław o 339 km. na wsch. od Ta- 
raszczy. W  rejonie J1 keteryr.o law 'a wo ska nusze 
wy szły na rzekę Ploskaja Oskorowka o 35—40 km. 
na płdn. w  ch. od J katerynonławia. W  rejonie Ber- 
diańska zajęliśmy stac.ę Makarenkę o 25 wiorst na

płdn, od słacji węzłowej Czaplino, biorąc jedno dzia­
ło, 3 parowozy i 67 naładowanych wagonów. Wi 
kierunku Marjupola wojska nasze zajęły stację Kle* 
nówkę o 20 km. na płdn. zach. od Józówki.

W arszawa (teł. w ł.). Komunikat bolszewicki z
4. bm. W  J.kateryro ł3W k'm b.rd ańsk.m i marin- 
pofckłm k eruakach ofenzywa nasza rozwija się po- 
Eiy.óS.iia W  kierunku Taganrcgu koto stac i Ilwaszeno 
wzięliśmy 230 jeńców, 4 działa, 89 kulomiotów, radjo- 
stac ę i dwa wa o y  z cik icm . Dalej na zachód, w  
rejonie stacji Lichaja przeciwnik stawia zacięty o- 
pór. W  re^n je Kamień ku czerwona konnica Du- 
raenki przy współ Jz ala łu pi cłioiy r o zb ij n‘ cp:zy- 
jacieta D orąc 6 603 jeńców działa kujomioty i *  kr* 
Is cjatuijsłu wojennego.

Pierwszy okręt polski przybył do Gdańska.
Wa-sz3wa (Pat.). Dnia 3. bm. przybył do portu 

w  flŁańJku pierwszy po śki okręt ha id.owy z Ame­
ryk; „Kośc.u ;zko". Ok.ęt ten, zbudowany ze stal, 
posiadający 7.009 ton pojemności, a 392 stóp dłu­
gości, jest jednym z największych okrętów, k.óry p j 
wojnie zawinął do portu gda i kiego. Budowany on 
był w  icza ie  wojny na rachunek Anglji w  dokach ame- 
rykań ik cn. Zakup ło go świeżo powstałe w S anach 
Zede.oczo :ych polsko-airerykkuńskie towarzystwo że­
glugi morskej, składające się wyłącznie z Polaków, 
za cenę pćłlora miljona dolarów. „Kościuszko* jest 
transportowcem najnowszego typu. Szybkość jego w y­
nosi 10 i pół mil morskich na godzinę. W  kanale

Naczelnik państw* przyjeżdża do Lu­
blina.

[lublin. (PAT.) Przygotow ania  do przyjęcia 
Naczelnika Pań-twa, który przybędńe do Lublina, 
śą w  peln\ m toku. Na czs ie komitetu urządzają­
cego przyjęcie s io i w iceprezydent m asta D> lewski.

bcgjoniści czescy  opuścili Fhłczaka.
Praga. ( P A T )  „V e n k o v “ donosi wedle „D ii-

ly  M a il", Ze czesko s lowarkie oddziały, ku rę  by­
ły  dotychczas g łów nym i filarami armii K o  czaka, 
U unely się z szeregów arniji syberyjskiej i stara 
ją  s.ę o  jak  najrychlejszy pow rót do domu. W  tytn

Kiłońskim omal nie uległ nieszczęśliwemu, wypadkowi, 
gdy „przez n i.uw agę" piło.a nkm.cckiego, który go  
hołował przez kanał omal że nie wjechał na mie­
liznę.

Polsko-amerykańskie towarz-stwo żeglugi mor­
skiej nawiązało w  ostatnich czasach rokowania o 
zakupno czter.ch dalszych transportowców, tego sa­
mego tyjuu co „Kościuszko" i tej samej wlelkoścL. 
Te nowe okręty polskie nosić będą naslępujące na-, 
zw y: Wisła, Poznań, Kraków, Warszawa. Z  tych 
nowych okrętów „W is ła " ma w połowie styczjiia 
odpłynąć z Ameryki do Gdańska.

celu p rzyw łaszczy li sobią na własną rękę pociągu 
Ostatnimi dniami przyszło m iędzy oddziałam i car­
sko słowackim i i oddziatami Kołczaka do krwa­
w ych  stare.

Rokoronnia czesfco-austrjackie.
Prag*). (P A T . )  „P rager Tageb l tt** donosi, że 

kanclerz Dr. Reiiner przybędiie w  sobotę do Pragi. 
Dr. Renner odbędzie kunferencję z prezydentem 
Masarykicm i wszystkim i ministrami czeskimi. 
W  rokov\aniach wezm ą również udział pełnomoc­
nicy rządu jugoslaw iańskiego.
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była jakaś nadzieja, entonta pchała w DonScna dzie­
siątki miljardów marek w  c.lu odbudowania wielkiej 
Rosji. Dopiero, gdy ten p:ogram  zbai.k u.ował, enten- 
ta' spostrzegła... bohaterską Polskę i jej powierza 
honor przelewania krwi za spokój Europy, ińe wda­
jąc się w  takie „matsrjalistyczne11 historjo, jak gra­
nice Polski na wschodzie, koszty wohiy itp.

Nasza polityka zag-ar iczna musi być robiona na 
Zimno, z ołówkiem w  ręku, z głębokim szac inkiem 
dla polskiego mozołu i krw i przelanej, Tylko taka 
polityka będzie skuteczna, tj. zamiast zagranicznych 
pochwał i komplimentów, będziemy nreli zdobycze

W  polityce wewnętrznej najważniejszą sprawą 
Jest konstytucja Biak konstytucji daje się odczuwać 
na każdym kroku, zwłaszcza podczas przesileń par­
lamentarnych. Ta sprawa zarówno, jak sprawa rolna 
i  ustawodawstwo robotnicze jest objęta programem 
większości, zasadnicze punkty są ustalone, a więc 
wykonanie ich nie powinno nastręczać trudności.

W reszcie są dwie sprawy, wprawdzie koloru sza- 
ro-powszedniego, ale pierwszorzędnego życiowego 
znaczenia: to sprawa wyżywienia kraju i sprawa je­
go  walu ty _ Mimo katastrofalnych przewidywań — 
aprowizacja w  kraju nie przedśiawia się beznadziej­
ne. Braki są' bardzo bo’esne, aie braki są także w 
krajach daleko bogatszych, bo skoro przez 5 lat 20 
miljonów ludzi p~óżnowalo, wyrzynalo się, paliło i 
niszczyło, to nie może być tyle wszystkiego, co da- 
wni<rj.

Sprawa walutowa przedstawia się rzeczywiście 
Katastrofalnie. Nowy nrniuter skarbu jest wobec niej 
bezradny i  ma się odwo*ać do Sejmu. Zupełnie nie­
potrzebnie p. Grab.-ki W ł. z taką pewnością siebie 
obejmował bałuię finansową i tryum-owal nad Biliń­
skim Ol azuje się, że łatwiej pisać o tem, jak się 
gospodaruje, niż samemu gospodarować. L :teralura 
i  gospodarowanie, to rzeczy ca kiem różne. P, Grabski 
okalał się na razie tylko dobrym literatem.

Z  tego kró kiego szk eu zadań sejmowych wtdać, 
że  Sejm obecny ma przed sobą zadania pierwszo­
rzędne, rozstrzygające o losach państwa. Jeżeli Sejm 
Je spełni — położy granitowy fundament pod przy­
szłość P t  aki i  ułatwi pracę swemu następcy.

ale Naczelne D ow ództw o  umyślnie go  nie zdoby­
w ało, bo trzebaby było to duze miasto żyw ić , al­
bo też dać mu znaczny okoliczny obszar do w y ­
żyw ien ia  śię. Pon iew aż nie zam yś ano w ów czas  
iść naprzód, zadowoln iono się zniszczeniem  mostu, 
a samo miasto pozostaw iono w  lękach bolszew i­
ków. Dźw iri k leży  na terytorjum  o w zg lę ­
dnej w iększości polskiej, pon ieważ w  polskim 
klinie pom iędzy Jezieizatnt a Dźwiną procent 
luaności polskiej w ynosi 35 prc. Jest to Klin pol­
ski, wysunięty ku zatoce rysk ej.

O fic ja lny Komunikat powiada, że w watce 
o D źw ińsk braiy także udział w o jska  łotewskie, 
że D źw ińsk zdobyła armja polska i łotewska i że 
po zdobyciu D źw ińska (D ynaburga) posunęły się 
oddzia ły  łotewsKie na poinoc a oddziały polskie 
na wschód od D iw iń ska . W  ten sposób osiągn ię­
ta została bezpośrednia łączność m iędzy Polską. 
L o tu ą  i Estonją. W  ten sposób przestał istnieć 
fion t litcwnk) p rzec iw  bolszewikom. Litw in i cią­
gle zachowują się nieprzyjaźnie, a przynajmniej 
dwuznacznie, grożą  ciągle napadem na W ilno, pro­
wokują polskie placówki. Przez front litewski prze­
siąkały w p ły w y  niem ieckie do Rosji, a z Rosji do 
Niemiec. B y ł to odcinek bardzo zdradliwy. P o ­
nieważ w ojska polskie nie chciały prowokować 
L itw inów , diugi czas nie można było uzyskać bez­
pośredniego połączenia z  Łotyszam i, którzy się do 
wspólnej akcji palili. Dop ero teraz, kiedy należało 
się zabezpieczyć przed o fen zyw ą  bolszew icką — 
doszło do wspólnej akcji polsko-łotewskiej i w  ten 
sposób L itw inów  bez boju i zaczepki pozostaw io 
no w  tyie, & na froncie znaleźli się Polacy i Ł o ­
tysze. Sytuacja L itw in ów  jest obecnie dość k ło­
potliwa i nie w iadom o, jak  oni na to zareagują.

W  ten sposób od c ięc ie  R os ji b o ls zew ick ie j 
od ffiiemicC jest od północy zupełne. Chodzi o to, 
aby zw iązek  polityczny Polski z Ło tw ą  byl trwa 
ły, oo zabezpieczenie odcinka przvm orsk iego jest 
dla Polski niezmiernie ważne. P o lska  pow inna do- 
pcm ćc Ł c tw ie  i tfston ji do u- yskan ia  sankcji j 
m ięd zyn a rod ow e j d la  ich państw ow ości i z w ią ­
za ć  te państw a s ta le  z e  sobą .

To samo powinno być dokonane jak  najszyb­
ciej na DOłudniu z Rumunją. N ie wiemy, dlaczego 
dotąd niema formalnego przymierza Polski z Ru- 
munją ? ftaczeln cy rząju rumuńskiego wyraża 
ją się o Po!sce z największą sympatją, zapra* 
szają formalnie do przymierza, więc niewiado­
mo, dlaczego Polska zwleka z rzeczą, która 
musi być dokonana w obopólnym interesie 1 

Przez przymierze jak najściślejsze Polski! 
nym , ąle i politycznym  jest zdobycie D iw iń ska . i z Łotwą i Bsto.ijy na północy — a z Rumunją 
D źw ińsk  był ju ż dawno doirzaiym do zdobycia, | na p.łudn u front od morza b łtyoki yu do

Zdobycie Dźwińska.
R o . i s s . ł w e n e j e  p o l i r y e z n e .

(O d  naszego korespondenta w arszaw sk  ego).

W arszaw a. 6 . stycznia 19!0. 

Bardzo w ażnym  wypadkiem  nietylko militar-

czsrnego będzie zBmfnięty i zabezpieczony od 
pogorzeliska wschodniego.

A D A M  '71'ODOK. 1

Nowela (na Ifc listopada 191S)
—O—

Piotr W iast, zwany przez towarzyszy broni: „P io­
trusiem", a częściej- jeszcze, szorstko*, a po piosiu: 
, Pietrkiem", uczeń szóstej klasy szkoły realnej, rów ­
nie jak wielu jego dzielnych, a pochopnych do bitki 
kolegów, znalazł się dnia pierwszego listopada pa­
miętnego roku 1918 w  szeregach walczących z „u- 
kraińcami“  w  obronie Lwowa.

Od dnia tego minęto już przeszło dwa tygodnie. 
I oto szedł Wiast, a raczej podążał naprzód powo i, 
wśród mglistego zmroku i przejmującej do szpiku 
kości wichury listopadowej, ścieżyną pośród bez-

1 Ustnych, kolczastych krzewów, zapadając co chwila 
swym i ciężkimi, niedawno w  magazynie szkoły Sien­
k iew icza  „zafasowanym i" bucikami żołnierskimi, w  
jakieś wyboje, pełne chlupiącej wody lub lepkiego 
błota, albo dla odmiany, potykał się o mniejsze lub 
większe kamienia na ścieżynie porozrzucane. Nie zwa­
żał jednak wcale na uciążliwość drogi, lecz dążył 
niezmordowanie naprzód, ostrożnie, a możliwie jak 
najszybciej do swego pelu, to jest do ostatnich pla­
cówek rezerw, które mu porucznik Breda, jako swemu 
ordynansowi, polecił dokładnie zlustrować.

Było około ósmej wieczorem, a więc w  tym  cza­
sie. kiedy nie jest jeszcze zupełnie ciemno w tej 
porze dnia listopadowego, kiedy idącemu bez la­
tarki spiętrzają się; większe trudności, aniżeli pod­
czas całkowitej ciemności, do której wzrok łatwiej 
się przystosowywa i po pewnym czssie lepiej w  niej 
rozpoznaje zarysy i kształty przedmiotów, aniżeli w  
niezdecydowanej, oszukującej oczy półmroczy. Nic

przeto dziwnego, że nieraz W iast w  niektórych miej­
scach ścieżld do lyidem rąk po krzakach orjentować 
się musiał, by nie zejść z niej na bok, a niejedno­
krotnie przystawał nagle, dostrzegłszy jakiś ruchliwy 
półcień, w  przypuszczeniu, że gdzieś przed nim skry­
cie przesuwa się jakaś postać ludzka. Ostrożność by­
ła konieczną, bo i sam dość długi front był bardzo 
słabo obsadzony niespełna pięćdziesiątką ludzi l re­
zerwa, w liczbie niespełna trzydziestu szeregowców 
moglr sobie pozwolić tylko na tak rzadkie rozrzu­
cenie placówek, że niejeden „ ukrain’.es“ , przy szczyp­
cie energji i  odwagi mógł między niemi łatwo się 
prześliznąć jako gość niepożądany.

A  tam, na froncie, toczyły się już utarczki. Front 
ten nie byl daleko, bo w  odległości jakich dwukilo- 
metrów od najdalej wysuniętych placówek rezerwy 
tak, że słychać było wyraźnie to szybszą, to po­
wolniejszą palbę salw karabinowych, lub grzecho­
tanie od czasu do czasu karabinu maszj nowego. 
Górą nawet, ponad głową Wiasta, przaia.ywały kule, 
gwiżdżąc, sycząc lub świszcząc, a nieraz nawet szu- 
ścily wśród krzów, przez które szedł Włast, łamiąc 
ich gałązki.

A le W iast na to wcale a wcale nie zwracał 
uwagi. Kule przelaiująpe górą, mimo swych syków 
i gwizdów, nie zasługiwały na uwagę, wiedział on 
już z doświadczenia wojennego, że są to te, którcmi 
lichy żołnierz nieprzyjacielski w  lękliwem zdenerwo­
waniu „strzelał Panu Bogu w okna“ ; temi zaś, które 
padały w  krzaki, kędy prowadziła jego ścieżka, nie 
zajmował się również wiele, wiedział bowiem, że 
jemu, idącemu z konieczności naprzód, nie sposób 
kryć się przed niemi, czasem tylko, gdy jaka „ekra- 
zylka" bryzła za blisko niego w  krzaki, witał ją ste­
reotypowym już: O, psia krewi

Więcej za to obchodziły go odgłosy walki, hen,

O o l s z e n i i r a i .
(II.) W  ustroju bolszewickim jedynym wła­

ścicielem  jest państwo, w szyscy  o b y w a *  e pracu­
jący są n iejako urzędnikami, którym  pew ien  d z ’ał 
jest oddany do eksploatacji. Każdy pracow n ik  
m a zapew n iony  dach nad g łow ą  — w ięKsse cło my, 
a zw łaszcza  kamJferijce ^ i r w s z f  ulegają w yw łasz­
czeniu — od z ie ż  i  n iezbędne środki do życia, 
rłozuiniemy, d iaczcgo n. p. w łaścicie l domku ma­
łego  n ie zostanie w yw ła szczon y : s :a je  s;ę ua do­
żyw otn im  lokatorem  b y łego  sw ego  domu. P ra w o  
oziedziczen-a zn iesione j^st zu pe łn i', przekazać* 
o w o c ó w  sw e j p racy  nie m o 'n a  n;komu, ubyw a 
zatem  u b o lszew ik ów  jeden  z  najważniejszych 
m o tyw ó w  grom adzenia fortuny, gd yby  .o by ło  
m ożliw e. Tak  sam o np. w łaścic ie l fabryki p r z y  
staje n im  b yć  w istoc ic , a staje się urzędh;i.t .nj 
państw ow ym , k ieru jącym  żakładbm, a  macerjał- 
nie m ającym  się często lepiej n iż poprzedtn o.

P ła ce  i wyna jrod lz;n ‘a zastosowane by.- m a ją  
do  w artośc i pracy, jaką osohnjk daje i są n iewzru­
szalne. W  takiem  państw ie strajki są r »  mo. ^ w e  
i zresztą  bezce low e, b o  z p ow od a  braku konku­
ren c ji i spekulacji p ieniądze tracą w ar.ośc. D. l i  
już w  bolszew ick ie j Rosji jedyną o d p o w ied zą  d.a 
robotn ików , żądających zw iększen ia  p łacy i pró­
bujących stra jków , jest kulka w  łeb, jako ,k on tr- 
rewolL’ cjon isio in “ . Posłuch <£a w ład zy  państw ow ej 
w ym agany jest absolutny, w szyscy  są m e,ai.o u- 
rzęcTatkami, a racze j niewolnikam i, którzy b ra ­
k ó w  m aterjainych m oże nie od jzu w a ją , bo  pań­
s tw o  t»ię o  njch troszczy, lecz są pozjaw ien^  ini­
cjatywy osobistej w  urządzania sw ego  żyda .

Handel zastąpiony przez ra c jon on y  podział 
produkcji i p rzez  s;oe sk lepów  rządowych, któ­
rych personal byłby urzędnikami m ającym i sta>, 
pensje n k za łeżn ,e od! obrotu  handkiwsgo. in icja- 
tyw a handlowa zatem  rów n ież  nie istnieje.

Wedle zdania bolszew.ków parlament dzi­
siejszy nie może zostać ośrodkiem władzy, gdyż o- 
panowany jest przez kapitał, jest zatem narzędziem 
wyzysku. Potępiają więc demokrację i powszechna 
prawo wyborcze, jako dające władzę burżuazji, po­
siadaczki własności większych. Miejsce parlamentu 
powinna zająć reprezentacja robotnicza, zawodowa 
, sow iet", której ramy coraz bardziej rozszerzać się 
powinny i obejmować coraz szersze kola pracowni­
ków. W iem y jednak, że władza sowietów jest czysto 
teoretyczna w  rz crywistc-.ci w  Rosji uchwalają one
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na przedzie- Gdy muzyka strzałów gęstniała 1 prze­
chodziła w  jakiś nieprzerwany łomot salw, pewnym 
był, że ^karauny, psa  krew " atakują, a nasi gęste- 
mi salwami na m iejscu, ich osadzają. Gdy za  ̂ bez­
pośrednio po łomocie salw iub równocześnie z nim 
rozlegało się głucne dudnienie karab.nu maszynowe­
go, wiedział, że atak. w rogów  dochodził do maksi­
mum natężenia, gdy zaś salwy nieco cichły, a audnią. 
cy głos „maszynki" rwał sie i ustawał, wiedział do­
brze, że atak wre ga został odparty. W iedział rów­
nież, nie z odgłosów walki wprawdzie, ale od swego 
porucznika, że Polacy z powodu wielkiego napływu 
czerni, bronią tylko, a nie atakują. Domyślał się zg$ 
z półsłówek komendanta, że ma nadejść z miasta 
sukurs w  liczbie kilkudziesięciu ludzi, a wtedy... \  
wtedy, radował się sama możliwością tego przypusz­
czenia, może porucznik te posiłki złączy z rezerwą 
i posunąwszy je na sam front, atak z naszej strony 
rozpocznie...

Radowało się serce jego na samą myśl ataku, 
po pierwsze z tego powodu, że da się „dobrego 
łupnia karaimom", którzy atakując bez orzerwy.^ zmu­
szali od szeregu dni nawet rezerwę do p .tawiczncj 
nużącej, pozbawionej snu czujności,, a także dlatego, 
iż spodziewał się, że skoro front posunie s'.ę nieco 
ku przodowi, dostać się będzie mógł do najoliższej 
wioski, obsadzonej obecnie przez „Ukraińców", w  któ­
rej mieszkał ojciec jego, ikilkumorgowy rolnik, z mat­
ką jego i młodszem rodzeństwem. Radowa* się w  du­
szy swej na samą myśl, jak to wspaniale wyglądać 
będzie, gdy po wyparcia w roga ze wsi, stanie przed 
ojcem swym i  matką, jako .żołnierz polski".

(C. d. tu).
—  fj- ■ •



jak ów „sejm niemy"* wszystko, co im rząd przed­
łoży. Dyktatura proletarjatu, którą głoszą bolszewi­
cy i która ma zastąpić system paname-marny i  de­
mokratyczny, przedstawia się jako dyktatura jedno­
stek. Sowiety prowincjonalne są we wszystl iem po­
wolne komisarzom, mianowanym i nie podlegają wła­
dzy sowietu centralnego. Nazwawszy demokrację „flk- 
Cją“ , gdyż wolę ludu zastępowała rządami burżuazji, 
sami bolszewicy wolę ludu zastępują wolą kilku o- 
sobników, właściwych dyntatorów. którzy w rękach 
swycn skupiają władzę caręką.

Względem religji i narodowości zachowują się 
teoretycy bolszewiccy obojętnie, zostawiając każde­
mu możność rozwoju. Ideę narodowości nazywają jed­
nali „fikcją", pokrywką imperializmu, a więc po­
średnio źródłem wojny. By zaprowadzić pokój pow­
szechny, znoszą granice, na ogól narodowość spro­
wadza się u nich do pewnej odrębności kulturalnej 
jedynie. Chwalą się, że przez zniesienie ucisku ka­
pitału oswobodzają maie ludy z pod pizewagi impe- 
rjalizmu państw i zapewniają im rozwój ekonomicz­
ny. Lecz silą, czerwoną armją, chcąc narzucić o- 
ściennym narodom „powszechną rewolucję", dążą do 
wchłonięcia mniejszych i słabszych par.sw, narodów 
przez większe: jest więc to nowa forma imDerjaliz- 
mu. —

Taka teorja ustroju państwowego może pod nie­
jednym względem przedstawiać się zachęcająco, no­
si jed .ak w  sobie błąd zasadniczy. Przedewszystkiem 
czyni z państwa jedną oibrźymią maszynę, zapewnia­
jącą wprawdzie wszystkim swym pracującym człon­
kom pewne stale materjalne korzyści, ale odbierają­
cą im wszelką inicjatywę i wolność. Maszyna taka 
wymaga niesłychanego aparatu urzędniczego i funk­
cjonowanie jej sprawne byłoby tylko wtedy możliwe, 
gdyby członkami jej byli sami ideowcy, wiemy jed­
nak, że ' tak nie jest, że aparat urzędniczy zawsze 
jest ciężki i  bezduszny, że człowiek, mając zapew­
niony chleb codzienny, bez walki, bez konkurencji, 
bez współzawodnictwa zleniwieje, zaśnie i stanie s'ę 
rzeczywiście kółkiem tylko martwem. Kółka zaś te 
poruszać będą mogli ci, co patrzą dalej ponad bol- 
szewizm, co mają większą energję pracy i  organi­
zacji, jakiej żydom nikt nie odmówi. To- nam w y­
tłumaczy może, dlaczego w  gronie bolszewików 
wszystkich krajów tak wiele znachodzimy żydów. 
W  tym nowym ustroju w iazą oni drogę do zawład­
nięcia światem.

Benson, jeden z  najwybitniejszych pisarzy mło­
dego katołicyzmu angielskiego, dał w powieści swej 
„W ładca ziem i" obraz niejako bolsze\/'cldego ustroju 
antiindywidualistycznego w  pełni rozwoju i świetno­
ści, który zadowoliwszy ciało, duszy jednak ludzkiej 
szczęśliwą nie uczynił, boć ,,nie samym f  lebem 
człowiek żyje". Nasz polski indywidualizm, nie zno­
szący przymusu i bierności, czułby się w  ramach 
holszewick ftgo państwa zbyt ciasno. Nie ulega wąt­
pi wości, że w i.le  w teorjach tych jest pomysłów 
ciekawych i słusznych, ale całość nie przedstawia 
się zachęcająco. Usuwając współzawodnictwo i czy­
niąc wszystkich obywateli urzędnikami, bolszewizm 
ani krytyki teoretycznej, bezpartyjnej, psychologicz­
nej tylko, ani próby życia nie wytrzyma.

W  jaki sposób dążą bolszewicy do wprowadze­
nia nowego ustroju? Otóż ogłosiwszy ruinę świata 
kapitalistycznego i zrzuciwszy winę wojen na impe­
rializm narodowy państw, głoszą, że władza wszelka 
powinna natychmiast przejść w ręoe proletarjalu. — 
(Prołetarjatem nazywają wszystkich nie posiadających 
własności a pracujących). Dyktatura proktarjału po­
winna zająć miejsce dzisiejszych rządów i przepro­
wadzić wywłaszczenie, zniesienie własności prywat­
nej, monopolizację warsztatów pracy rołnej f  fabrycz­
nej. Burżuazję, jako opierającą się nowemu porząd­
kow i rzeczy niszczyć, aż nawrócona i  wywłaszczona 
stanie się prołetarjatem. Ponieważ udział jej jest ko­
nieczny, należy ją zmuszać do współpracy wszelkimi 
środkami. Należy ją przedewszystkiem rozbroić, a 
uzbroić prołetdrjat, który ma wszcząć walkę wszech­
światową. Na razie, póki burżuazja występuje w ro­
go, .państwo bolszewickie jest maszyną do gnębienia 
burżuazji ‘. Armje narodowe, jako podtrzymujące daw­
ny system, należy rozbroić i od nich zaczynać agi­
tację rewolucyjną, przeciwstawić tym armjom należy 
gwardję czerwoną, stojącą na straży nowego ustroju.

Przez ciągłe strajki i wymagania wygórowane 
chcą bolszewicy rozbić i  unieruchomić warsztaty pra­
cy w  innych państwach, by przyśpieszyć ich refor­
mę i wprowadzić robotników do udziału w zyskach, 
doprowadzić do zarządu fabryk sowiety miejscowe 
a W dalszym planie rząd centra ny.

Bolszewicy postanawiają nie ustawać w  wysił­

kach wywołania ogólnej rewolucji; ale tylko rewo­
lucja powszechna doprowadzić ich może do celu. 
Rozumiemy zatem, dlaczego Lenin — jak doniosły 
gazety francuskie niedawno — powstrzymywał so­
cjalistów włoskich od wywołania rewolucji w  chwili 
obecnej.

Cechuje bolszewików nienawiść do Anglji, jako
przedstawicielki imperializmu kapitalistycznego, a 
zwłaszcza do wszelkich innych part.i socjalsiyeznych 
które coiają się przed przewrotem gwałtownym, a 
chcą powoli dążyć do naprawy stosunków, używając 
cio tego t;your,y pa.lamenta nej i „systemu ła.ania" 
Zwłaszcza za ich stanowisko patrjofyczne w  czasie tej 
wojny bolszewicy nazywają socjalną demokrację 
wszystkich krajów zdrajcami, sługusami burżuazji i 
im głównie wypowiadają walkę.

Dziś waika z bolszewizmem nietylko nie ma się 
ku końcowi, lecz przechodzi zwłaszcza dla nas w  o- 
kres bardziej bezpośredni. Skutecznie z nim wal­
czyć może tylko ten, kto zdoła im przeciwstawić 
wielką odporną siłę idei, olatego dotąd jedynie armja 
polska zdołała im stawić czoło, inne, znużone wojną 
i tej siły nie posiadające, zarażają się zbyt rychło. 
Dlaczego jednak świat z nimi wałczy? Najpierw dla­
tego że bolszewizm, nie przedstawiając żadnych gwa­
rancji lepszej przyszłości, występuje przeciw wszel­
kim utartym regułom polityki, tak zewnętrznej, jak 
wewnętrznej, i godzi w  potęgę imperialistycznych 
państw. Świat, jak zawsze, broni się przed rewol-cją 
która obaliłaby doszczętnie dotychczasowy usxój, a 
dałaby zupełnie niewiadomy wynik. Przykład zamętu 
rosyjskiego wszystkich odstrasza. My, Polacy, wal­
czymy jednak z bolszewizmem z innych przyczyn. 
Przedewszystkiem mamy tu do czynienia z  wrogiem, 
który gTozi najazdem naszym granicom wschodnim, 
zbyt dobrze zaś znamy źródło, gdzie zrodził się bol­
szewizm, by nie wiedzieć, że mimo piękne słowa, 
jest on również imperialistyczny, jak caryzm. I tak 
n. p. ukryci lub półjawni bolszewicy w  kolonji rosyj­
skiej w Paryżu nie tają, że uznanie niepod'egłości 
Polski jest tylko czasowe, jest pociągnięciem poli- 
tycznem jeno, że z chwilą rewolucji Polska stanie 
się prowincją Republiki Sowietów, jak Krym j Ku­
bań. Bolszewizm jest wytworem moskiewskiej duszy, 
która kocha się zawsze w tyihństwie i  dlatego stoi 
w  zupełnem przeciwieństwie do duszy po'skiej. Gdy­
byśmy nie stawki zapory rozlewow i bolszewizmu, 
bylibyśmy pierwsi pochłonięci i zamiast jakchś jde- 
alnyeh Stanów Zjednoczonych Europy, zawieszonych 
w  mglistej przyszłości, znaleźlibyśmy s!ę w ramionach 
.bratniej" republiki (boć do związuu tego dążą nasi 

domowi bolszewicy), skazani znowu na walnę prze­
ciw wynarodowieniu pod inną etykietą, pod pła­
szczykiem kontrrewolucji. A  że walka o polskość 
byłaby daleko uciążliwsza, ze zniknięciem ucji.ku ze 
strony caratu, gdyby niektóre sfery i jednostki pew­
nych, chwilowych tylko, materialnych korzyści do­
znały, że odrębność kultury polskiej, ducha pcl. kiego 
byłaby tern trudniejsza do obrony, przeto wszelkie 
pomysły ziania się federacyjnego z  Rosją sowietów 
czy „unji ‘ z odrodzonym caratem — podobnej kubek 
w  kubek do „autonom,i ‘ p. Dmowskiego, która cią­
żąc koszmerem nad Polską, pogrzebana została do­
piero z caratem — grożą zagładą już niety’ko pań­
stwowości połskiej, ale wprost idei i kultural lej od­
rębności Polski. Nawet gdyby kiedyś bolszewizm mógł 
oczyścić s'ę z grozy okruci m tw i nal c  ałośei azja­
tycko - rosyjskich, zostanie zawsze, tak jak caryzm 
jak Rosja wogóle, g-oźnym przeciwnikiem narodowej 
idei polskiej, jako przedstawiciel nowego typu imperia­
lizmu moskiewskiego. Pominąwszy zresztą swoisty 
pobki punkt patrzenia, rozprzestrzenienie się bolsze­
wizmu, który wprowadza'zniesienie współzawodnictwa 
w  dzi dz nie cko ’om'c nej, powsz c ne .^urzędnicze­
nie" obywatelskiego ducha, stłumienie w  zarodku 
wszelkiej inicjatywy i indywidualności, stałoby sję gro- 
bpm materjalnej i moralnej kultury europejskiej.

He
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N komu nie by ’o to skrytem, że a^mje ro3y'skie, 
zwalczające bolszew ków, zarówno Kołczak, jak i De- 
nik!n, opierając się na koallc,!, silnie jednak kokie­
towały z Niemcami. Sympatje te niemieckie, najzu- 
peł i ej zresztą ralum ne, wychodziły często na jaw. 
Zdradzał swych przyjaciół nawet p. Kramarz przez 
swe oświadczenia. Idea popierania akcji antibolsze-

wiek ej p z :z  Niemcy zyskała u tych ostatnich wieij- 
Jtympari w sprawach rosy.s.i.ch, dzięki niezmordowa­
nej dz.aiaLiości Guczkowa, przebywającego w  Bea> 
Jłinie, o której donosi specjalny korespondent 
„Temps‘a". Że porozumienie ro: y.sko-niemleck.e, po- 
m'mo, a może właśnie z powodu upadku akc,i Koł­
czana i Denikina u Koalicji, jest dla nas zawsze 
groźne, to r.ie ulega wątpliwości, gdyż skierowane: 
jest pośrednio przeciwko nam.

Rzecz cala jednak nabiera większej wagi, gdy  
się zważy nowe plany Niemiec, których rzeczn'kieoi 
jest generał Hoffmann. W  wywiadzie z  korespon­
dentem „Echo de Pa iis " proponuje on przymierze 
f.a  cu ko-angi :lsko n l;m ::ck:e p.-z.c w  bolszewikom I 
utworzenie a. mji wolontarjuszów uposażonej w naj­
nowszy materiał wojenny, której punktem oparcia 
byłyby Niemcy. Naturalnie Niemcy musiałyby być od­
powiednio wynagrodzone, a Rosja potężna odbudo­
wana. Jakbyśmy my wyszli na tern, nie wiadomo — , 
w  na lepszym razie okrojonoby nas wokoło.

Jest to co prawda plan generata niemieckiego, 
nie podobna przypuścić i nie myślimy, by ko ilicja 
mogła się nad n_m zastanawiać, gdy jeszcze nawet 
pokój ni.podpisany. Zważywszy jednak zmianę poE- 
lylii względem Denlkina, dalej wieczną nieufność pe­
wnych kćł koahcyjnych do nas, do naszych sił ży­
wotnych i odpornych, paniczny strach przed bol- 
szewzm em  i ciągłe, niezmordowane dążenie do celu 

'Niemców, ich udział w  armji Judenicza, której zw y­
cięstw i chwały p.łne były gazety francuskie i krót­
kowzroczność poiityKi koalicyjnej — nie należy ni­
gdy zanadto być ostrożnym i zwracać uwagę na­
wet na plodti, gdy są tak groźne.

__________________________________ 3

Clemenceau prezydentem Francji.
Prezydent m inistrów Francji p. Clemenceau

zapow iedział na jednym  z  ostatnich posiedzeń Izby 
deputowanych, że za trzy tygodnie opuszcza nie­
odwołalnie ster rządów. Data ta zbiega się z  z a -  
powieJzianenu wyboram i na prezydenta republiki. 
Pom im o zaprzeczeń opinia francuska pragnie w i­
dzieć na tern nr.ejscu cz ow ieka, który się kra jow i 
tak bardzo zasłużył i okazał tan n iezm ordowaną 
energję. Jedynie organ socjal stów  „H um am te* 
nieci ętnie się do w j  boru p. Clemenceau na pre­
zydenta Francji odno i. „E cla ir“ w yraża  nadzieję, 
że p. Clemenceau na tem n ow tm  stanowisku u- 1 
wolni się z pod w p ływ u  ludzi którzy jak  mini­
strow ie Tardieu i Loucheur ściągnęli na siebie 
niechęć ogółu  za złe bri nienie spraw Francji na 
kongresie. Nasi przyjaciele Franc zi zaoewniają, 
że p. Clemenceau jako  prezydent republiki nie 
ogran iczy się do roli biernej f.guranta, którą za­
dowalali się dotychczasow i prezydenci, lecz u^yje 
całej pełni w ładzy i m żności czynnej interwencji, 
jaką konstytucja francuska przyznaje prezydentow i. 
Francja wzdycha od d iuzszego czasu do „że laznej 
dlonf“ , może teraz trafiła na nią. Jako dalszj cii 
kandydatów na prezydenta podaja n iektórzy p. Dc- 
schanefa prezydenta izoy  posłów  i jednego z mar­
szałków  Francji.

J l M a  f c y d ó t f  a m e r y k a ń s k i c h  
przeciw Polsce.

Chcę podzielić się z  Czytelnikami mojemi spo­
strzeżeniami w  Ameryce, w  sprawie tak zwanych 
„pogromów"* ja bowiem, jako Polak, żyjący w Ame­
ryce, dziś, gdy na miejsce przybyłem, widzę jaką 
wielką krzywdę Polakom Żydzi tam w  Ameryce ro­
bią, urządzając wiece, pochody przez miasto z mu­
zyką, grającą pogrzebowy marsz Szopena, z  napi­
sami: „Polską, przestań mordować nas, biednych 
Zydków", na wiecach płacz ogólny, spazmatyczny, 
mowy wygłaszane przez rabinów, adwokatów, dokto­
rów, redaktorów całego świata żydowskiego w  Ame­
ryce. Tak to Żydzi masowo dziaiają na szkodę 
Polski.

Ameryka, bliżej Polski nie znając, zaczynała wie­
rzyć w  ich lamenta na podstawie sążnistych arty­
kułów w prasie amerykańskiej, a już to najwięcej 
oszczerstw i kłamliwe kalumnie rzucał „Nev Jork 
American", największy dziennik w  New Jorku o na­
kładzie dziennym półtora miljona egzemplarzy, d a - ' 
lej Telegram, W orld ; sprawy Pol .ki bronił zaś Times,, 
Nev Jork Herold, pól urzędowy. Członkowie W ydzia­
łu Narodowego lub Komitetu naród., tam na miejscu
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odpowiadali, ża jak historia Polski sięga, nigdy Po* 
lacy pogromów nie urządzali nikomu.

P. Morgenthau, dcl g i t  z komiteiu spraw zagra­
nicznych dla zbadania pogromów na miejscu przed­
stawił sprawę wymijająco.

Na wiecu w  Bidgepo.l Connccoticut, oskarża Po­
laków, że jest to naród dziki, sam rządzić się nie 
potrafi. /

Polacy w  Ameryce zrozumieli sprawę „pogro­
m ów", wszystkie partje połączyły się na tym punkcie, 
pracowano szczerze, zakładano najrozmaitsze handle, 
przedsiębiorstwa. Dz; idea  Poiski w  Ameryce, ocknę­
ła się z letargu i tam krzyk Żydów zmusił formal­
nie Polaków do handlu. Polski ksiądz na ambonie, 
prezesowie najrozmaitszych towarzystw, Sokół, Zw ią­
zek narodowy, Zjednoczenie rzym.-kat. pouczali na­
ród polski, że jedyna odpowiedź, to organizowanie 
własnego handlu.

Fr Pisarek

0 pamiątki narodowe na kresach.
(Korespondencja „Kurjcra Lwowskiego).

1 Olesko Na;p'lniejszym argumentem polskości na­
szych południowo - wschodnich kresów, to pamiątki 
narodowe. W ystarczy cudzoziemcowi, zwiedzającemu 
nasz kraj pokazać tylko te warowne niegdyś grody, 
a przyznać musi, że ziemia ta od wieków do nas na­
leży, że ziemi tej bronili nasi przodkowie przeć' za­
lewem barbarzyństwa, że ten szmat kraju przesiąknię­
ty jest na wskróś krwią polskiego żołnierza. Czy 
wiele mamy tych zamków i w jakim stanie?

Niestety z bólem serca powiedzieć musimy, że 
jest ich za mało, a te, które zachowały się mniej 
w ięcej caio, niszczeją do szczętu na hańbę naszego 
luuudu i na korzyść naszych wrogów, którzy chcą 
Wszystko znieść z powierzchni tej połaci kraju, co 
polskie, a potem głosić urbi et orbi, że Polacy tu 
nic nie mają

Do relikwji narodowych należy zamek oleski, zna­
ny z historji ojczystego Kraju. W  czasie wojny nisz­
czony on był przez naszych wrogów*, a więc Moskali, 
Niemców, Austriaków a w  końcu Ukraińców, wobec 
czego byliśmy oezradni. Austrjacy byli jeszcze na 
tyle względni, że umieścili tablicę na bramie zamko­
wej z napisem: „Einquartierungen im Schlosse sind 
strengstens verboten“ . I na tom się skończyło! Czyż 
lepiej się dzieje we wolnej Ojczyźnie? Ilekroć spoj­
rzę na mury i szczyty zamkowe, to mimowoli ciśnie 
m i się łza do oka na widok zniszczenia. Bek okien, 
drzwi, podłogi, powały przedstawiają straszny obraz 
nowoczesnego wanda izmu. To  wszys ko padło ofia­
rą częściowego rabunku za czasów gospodarki na­
szych wrogów. Czego nie zniszczyło obce żoldactwo, 
tego dopełniają swoi. Bez żadnego nadzoru pozosta­
wiono osierocony zamek na pastwę losu. Urząd gmin­
ny wydał rozporządzenie, nakładając obowiązek z 
koleji na każdego mieszkańca strzeżenia zamku. Lecz 
i  to zarządzenie wkrótce wyszło z mocy. Dozorca 
wprawdzie istnieje, lecz tylko — p, o forma. Wypasa 
Stado byd'a na łąkach i w  sadach, zapełnia zasieki 
zbożem z gruntów zamkowych, lecz nie zdobędzie 
się nawet na parę desek do zabicia bramy, ażeby 
w  ten sposób choć w  części położyć kres rabunkom. 
Apeluję więc w  interesie dobra narodowego do od­
nośnych władz, ażeby zajęły się tą sprawą i nie po- 
zwoliły na zupełne zniszczenie tak drogich każdemu 
Polakowi pamiątek narodowych na kresach wschod­
nich. Fr Korzcfeki

P r a c I  a p r a t a i z o r j u n .
Podzamcze (Kor. w ł ). Rada gminna w  Podzam­

czu uchwaliła następujący protest:
Ra la gminna w  Podzamczu zakłada stanowczy 

protest w  sprawie prowizorycznego przyłączenia Ga­
licji wschodniej do Polski i wzywa rząd polski do 
oświadczenia się, że decyzję najwyższej Rady nie 
przyjmuje do wiadomości, natomiast oświadcza, że 
z  kresów wschodnich bronionych krwią po.sliich dz.e- 
ci ani jeanej piędzi ziemi nie odstąpią.

Rada gminna oświadcza, że na wypadek nieza- 
łatwienla sprawy Galicji wschodniej po myśli Pola- 
kówł stanie jak jeden mąż do obrony kresów, nie 
licząc się z żadnemi ofiarami, — Semenowicz, nacz. 
gminy. Szajner, sekretarz.

SKANDALICZNE PO "TĘPO W AN IB  CZECHOW 
W  CIESZYNSKIEM.

Cieszyn (Pat.). W edług zestawień urzędowych a- 
reszłowaii Czesi od 15. grudnia z. r. 19 Polaków, a 
między nimi lS-J.tniego uczula syna burmistrza z 
Olbrachcie, nazwiskiem Józefa Lanko^za. Odwieziono 
go do Karwiny, gdzie czescy żo l.L z ze  przywiązali 
go do słupa i  zb fi do krwi. Znęcanie się przerwał 
dopiero oficer czeski. Po tej egzekucji skonstatowa­
no, że zaszia pcmy.ka ( ') ,  albowiem chciano areszto­
wać nie Józefa Lankosza. lecz jego brata. Po 14 
dniach w:ęzien.a wypuścili Czesi ucznia 6 klasy Ko- 
hutka. Chłopiec wrócił do domu zupełnie wyczerpany 
więzieniem.

Frysztat (Pat.). Siąska rada szkolna w  Opav.de 
pismem z 17. grudnia z. r. Nr. 2215 zawiadomiła kie­
rowników wszystkich szkól, poza linją dcmarkacyjną, 
że szkoły te wyłącza sl? z pod kompetencji rady szkol­
nej powiatowej we Fryeztacie i  Cieszynie i poddaje 
się pod kompetencję inspektora czeskiego ( ! )  w  Or- 
łowej. P izectw  temu zarządzeniu, narusza,ącemu w  
sposób jaskrawy układ paryski, wys*osowała powia­
towa rada szkolna w  Cieszyme protest do misji koa­
licyjnej.

O PLE13JSCYT MU ŚLĄSKU 
CIESZYŃSKIM.

Praga (Pat.). Na posiedzeniu komisji budżeto­
wej reprezentant rządu w  odpowiedzi na interpela­
cję p. Staezka oświadczył, że doniesienia o rzeko- 
mem zaniechaniu piebLeyiu na Siąska cieszyńskim 
są pozbawiane wszelkiej podstawy realnej.

ODPARCIE FAŁSZÓ W  CZESKICH.

Warszawa. (Pat.). Dziennik wiedeński „N . W r. 
Journal" zamieścił d.da 33 z. m. tek gram z Pragi 
z  doniesieniem, jakooy państwo polskie od chwili 
przewrotu, narobiło długów na 170 miijardów.

Minister skarbu p. Giaoski v ryslał w  tej spra­
wie do redakcji wspomnianego pisma sprostowamę 
ze stwierdzeniem, że cała ta wiadomość je*st zmy- 
śljns i zmierza tylko do, podkopania kredytu polskie­
go za granica, i ao zdeprecjonowania waiuty polskiej 
w  stosunku do korony czeskiej.

il o ś ć  w ę g l a  w  z a g ł ę b iu  c s t r a w s k o -k a r

WIŃSKIEM.

W ied :ń (Pat.). N. Fr. Pra.se donosi, że mini­
sterstwo pra :y w  Pradze pokciło zbadanie wydajno­
ści kopa ń węglowych w  Zagięb u Ostrawsko-Karwiń- 
skkm. Rezultat był następujący: Obszary terenów 
węglowych obc mują 83 0C0 hektarów. Ilość węgła, 
ustalona szacunkiem, wynosi 17.210,COj.OOI q Przy 
normalnej produkcji oKoio 100 miljonów q rocznie, 
wystarczyłyby zatem zapasy węgla we wspomnia­
nym rewirze na lat około 170.

*

Ostsłeszna ratyfikacja w poniedziałek,
Poznań. Radio z Paryża. W  ostatniej cbuiu 

Rada na jw yższa  postanowiła, że  wym iana doku­
mentów ratyfikacyjnych nastąpi nie w sobotę, 
lecz w  poniedziałek.

Paryż. ^PAT ). Havas. W kolach dyplom aty­
cznych podają, że wym iana dokum entów nie mo­
ce nastąpić w  sobotę ze wzgiędu na trudności, na 
jakie napotykają komisje znaw ców . Ceremonia b ę ­
dzie prawdopodobnie odiożona do poniedziałku.

UTWORZENIE CZESKIEGO KOŚCIOŁA NARODO­
W EGO

Praga. (Pat.). Jak donosi „Czech", dnia 8 mar­
ca b. r. odbędzie się w  Pradze kongres czeskiego 
duchowieństwa reformoY.anego, na którym to kon­
gresie nastąpić ma oderwanie się kościoła czesne­
go cd Rzymu i utworzenie czeskiego kościoła naro­
dowego.

Austrjo prtscnip przyjaźni z koalicją
U ieJ eń . (P A  IjL  W  komisu finansowej zgro ­

madzenia naiodnwego w yg łos ił Renner m ow ę o 
polityce zagranicznej, m iędzy innym i podkreślił 
konieczność usunięcia n ieprzyjaznego nastroju 
koalicji względem  Austrji.

Po Ren nerze sekretarz stanu dla sp raw  finan- 
sowv< h do Reisch zapow iedział wniesienie ustawy 
o dan in ie  m a ją tkow ej podniósł, żs  rokow an ia  
w sp aw ie pożyczk i na podstawie monopolu ty­
toniowego znajdują się w  pełnym toku i że 
w  przez,ągu nie wielu tygodni uda się uzyskać 
zaliczkę 30 mity mów holenderskich.

W YBÓR PREZYDENTA REPUBLIKI 
FRANCUSKIEJ

Paryż (°a t.). (hawas). Rada ministrów wyzna­
czyła wyoor prezydenta republiki na dzień 17-go 
b. m.

Austrji grozi klęska głodowa.
V. ietteń. (P A T ).  Te legr. pomp. z Paryża. 

Rada n a jw yższa  zajm ow ała się w  ostatnich dniach 
sprawą zaopatrzenia Austrji w  żyw ność. „D a ily  
N e w s " donoszą, że prośba Rennera pod adresem 
Am eryk i o udzielenie kredytu dla Austrji zoseła 
przez Radę n a jw yższą  odesłana do W a szy n g to n u . 
Odpow iedź dotychczas nie nadeszła. jeżeli Ame* 
ryk?! do ltonca tygodnia nie da pomyślnej odpo­
wiedzi, w ów czas  grozi Austrji klęska głodowa.

W ILH E LM O W I GROZI W Y L E W  RENU.
W arszawa (Pat.), (Radjo z H agi). W.,Kutek sil­

nego wezbrania Renu zagraża wylew  zamkowi Ame- 
rongen, obecnej siedzibie ky ifgo  cesarza Wilheima. 
Celem wstrzymania wezbranych wód sypią pospiesz­
nie grenie dookoła zainsu. Jeżeli poziom wody pod­
niesie się o kilka centymetrów, sale parterowe zamku 
zostaną zalane. - -

b r a k  w ę g l a  w  k r a k o w ib

Kraków. v?at.)* W  ostatniej chwili nadszedł do 
tutej ,zej garów.ń miejskiej rnaly transport węgla, 
wobec czego gazownia, która wczoraj wieczorem 
zawiesiła swą pricę, roipouzęla ponownie produk­
cję gazu na uJszych 24 godzin. Gdyby w  między­
czasie nie nadeszły dalsze transporty węgla, gazow­
nia już w  piątek byłaby zmuszoną znowu zaprzestać 
pra.y.

REW IZJA U STA W Y  OCHRONY LOKATOROW .

Warszawa Na wczorajszem plenarnem posiedzę 
niu Związku nrast, w  Którem brał także udział wice­
prezydent m. Lw ow a dr. Chlamtacz, po ożywionej 
d̂ y .kusji nad wnioskami sekcji odbudowy miast 75 g lo ­
sami przeciw CS uchwalono wniosek rew izji ustawy 
o ocr lOnie lokatorów.

Uchwa'0 'iy wniosek brzmi następująco:
„Zw a ywszy, że podjęcie obecnie przez miasta 

budowy nowych dom jw  połączone być musi z ko­
niecznością ponoszenia na tę inicjatywę znacznych 
wydatków rocznych w  ciągu dłuższych lat najbliż­
szych, dla pokrycia nadwyżki kosztów, wynikłych Z 
r.a mi ;rnej d o >y.:ny budowli po nad dochody z pobite., 
raaego komornego w  nowych domach;

Zważywszy, że pok yei* tych wydatków dokona­
ne być może jedynie z docnodów rocznych miast.

Z w a 'yw -zy , że podstawą dochodów miast, a 
szczególnie pot-z b zw  ązanych ze slaiymi rocznymi 
■wy a kimjf na ?p awę mleczzaniową winien być po- 
dat.k od nieruchomość';N

Z azd Związku m ost wyp wiada się za' ko 
n i.cz o c ą  po Idanla rewuji ustawy o loka  orach, w 
kie .u oku umożi wie.u a op’a y i poboru zwiększonych 
pada ków od nieruchomości na rzecz miast".

O b r a d y  S e ! c a ,
W arszawa (Pat.). Po uchwaleniu na wstępie re­

zolucji. wyrażającej hołd amerykańskiej misji Czer­
wonego Krzyża, przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, to jest do projektu ustawy o

obywatelstwie pól kiem.

Referent p. Głąbiueki (nnr. lud.), wywodził ze 
najtrudniejsze zadanie miała komisja w  sprawie mie­
szkańców, którzy byli obywatelami państwa rosyj­
skiego. Jako zasadę ogólną, przyjęto postanowienie, 
że przepisy tej ustawy w  niczem nie naruszają po­
stanowień traktatów,, zawartych przez państwo poi. 
skie. Mówca p.osi o przyjęcie bez zmiany całego pro­
jektu komisji. Jako referent mniejszości kom.aji wniósł 
p. Griinbaum (sjon.) szereg poprawek, umożliwiają­
cych przyznanie obywatelstwa osobom, które napły­
nęły do Polski przed ratyfikacją traktatu pokojowego. 
Minister spraw wewn. postawił szereg puprawek, 
wobe czcego p. Głąbiński zgłosił wniosek o odes.anśe 
eahgo projektu do komisji konstytucyjnej Wniosek 
ten przyjęto.

Po przyjęciu ustawy w  sprawie zniesienia ks ą- 
msczki służbowe) i robotnicze) przystąpiono do spia-
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k o n c e r t u ty lko do godz. po raz i c z afty: 3 teairii# paryskiej' 
l  S & c u ą  t i & t t r y .

wozdania komisji skarbowo-budżetowej w  sprawie 
zmiany ustawy z 31. Lpca z. r. o

przyznaniu tm ery.om  nadzwyczajnego dedatkn dro- 
źyźnlancgo

P. Godck (ki. pracy konst.) wniósł rezolucję o po­
wołanie do jsjuiba emerytów zdolnych do pracy, prz z- 
có przyjdzie się im z pomocą, a państwo z^ska ru- 
w riósł rezolucję, wzywa ącą komisję, by ~o dni 11 
tynowanych pracowników. P. SmuT-fcowek; (r.. dem.) 
przędło;ył- wniosek o polepszenie doli emerytów 
nauczycieli, wdów  i  sierót po po nich. Ustawę jak 
również obie rezolucje przyjęto^

Następnie przystąpiono do obrad nad 

wnioskiem uaylyin ministerstwa skr.rba w  przedmio- 
eta ustawowego u sa L n a  ku.su korony do marki i 

unif.kacji waiuly

Art. 2. tego projektu ustawy opiewa. „ W  tych 
dzielnicach RzczpStej, w  kióiych dotychczasowym pra­
wnym środkiem wypłaty była korona, wszelkie w y­
płaty mogą być dokonywane bąaź w  koronach, bądź 
w  markach polskich w  stosunku 100 K  — 70 mk. 
Art. 4. opiewa: „Wykonanie umów sprzeciwiających 
się przepisom zawartym w  md. 2 i  3, iakoteż żą 
danie dokonywania wypłat, opartych na innym kia-' 
sie przerachowanla, jest zakazane". Art. 6. opiewa: 
„Y/inni przekroczenia lub usiłowania przekroczenia 
zakazów zawartych w  art. 4 niniejszej ustawy, pod­
legają karze więzienia do jednego roku lub grzywnie 
do jednego miljona marek polskich, nadto umowy za­
warte wbrew temu zakazowi są nieważne.

W  uzasadnieniu wniosku wywodził p. minister 
Łtrab ki co następuje: Gdy objąłem minisł -Tstv;o skar 
d u , ku^s marki polskiej znajdował się w  najtrudniej­
szej sytuacji. W  stosunku do franka miała się ta 

, marka tak, że dochodziło do 15 mk. za franka, w  sto­
sunku do marki niemieckiej przekraczała 230, za ICO, 
a w  stosunku do korony nie stemplowanej z dnia na 
dzień ulegała ogiomnej zniżce. Ten stan rzeczy grozi 
do dnia az:siejszego bardzo wielkiemi trudnościami, 
ni ry  ko finansowani, ,ale i  gocpodarczemi całemu kra' 
jowi.

U siłowan ia m inisterstwa skarbu zm ierzać bę­
dą ku temu, ażeby stw orzyć polska walutę, ma­
jącą określoną relacje, w  stosunku do wszechśw ia­
tow ej wartości jaką jest złoto, opaite na realnych 
podstawach i wartościach, których w  kraju naszym  
niebrak. Bo jeże li w  naszej walu ie złota jest ma­
ło, to realnych wartości nadających Się jako 
w szechśw iatow e w alory  jest sporo, i Polska nabę­
dzie taką monetę, która będzie odpowiadała je j 
sile, je j bogactwom  przyrodzonym  i zdolności do 
pracu całego narodu. Jeżeli ta nowa waluta nas 
czeka, jeże li tę walutę stw orzyć musimy, to mu­
sim y sob;e zdać sprawę z tego, że ta marka poi 
ska jes t wstępem  i podłożem do tej waluty.

Jeżeli m y ją  zdeprecjonujem y, to będzie to 
{n iszczeniem  pracy, nngiom adzonej przez ludzi 
pracowitych, zniszczeniem  w szystk ich  tych, którzy 
dziś w  markach polskich nagromadzili s iły  tkw ią ­
ce w  całym  naszym  narodzie. N :e m ożem y lekce­
w ażyć tej marki polskiej, która nie jest ostatecz 
nie naszą walutą, a 'e którą musim y zamień ć na 
naszą walutę (M ów ca  m ów i dalej). (Pragnęlibyśm y 
wiedzieć, dlaczego P A T  bez żadnego usorawiedli 
wienia nie nadesłał nam dalszego ciąga posiedze­
nia ? — Red.)

W

K r o E i l l a .
K A LEN D A R ZYK

Dziś rz. kat. Juljana; gr. kat. Stefana mnez. Jutro 
vz. kat. Paw ła  pusteln ika ; g r. kat. 2000 Mucz. —  W schód  
słońca 7'58, zachód 4-20.

REPERTUAR TEATRU M EJSKIE80:
W  piątek po raz p ierw szy .Z a tra ty  zd ró j" , dram at

w  3 aktach W . Hogowicza.
W  sobotę o {?• 3 popoł. „W ąsy  i peru k a" —  w ieczór  

> g. 7 „M adam e Bu tterfly1*, opera Pucciniego.
W  niedzielą o 3-30 popoł. „Rycerz z łabędziem ' —  

wieczór „Róża Stam bułu"’, operetka.
W  poniedziałek „Zatruty zd ró j", dramat.

w a poset szw edzk i przy rządzie polskim p. Da-1 W  imię prawdy stw ierdza W ydzia ł tegoż Sto- 
melson w  tow arzj stwia ki ku osób N a  dw orcu ! warzyszen ia, że nie jest autorem tego artykułu, 
powitali go zastępca gen. delegata rządu, p re - } ani nie zgadza się z  je g o  treścią, a sprawy w  nim
zydenta m. L w ow a  i Izby  haudiowej i przem y­
słowej.

— Podrożenie ćiTełoro tramwajowych, n ie ­
dobór miejskiej elektrowni w e  L w ow ie  w ynosi 
2 i pół mihona koron rocznie. Z  tego powodu i 
skutkiem zw iększających się ciągle w ydatków  
miejska kom isja elektryczna na osiutniem swem  
pi siedzeniu na ' niosek dyr. p. Tom ick iego uchwa­
liła podnieść cenę biletów tram wajowych na 1 K, 
z przes adaniem na 1 K 2 0  h., jakoteź stosunkowo 
ceny biletów abonamentowych. Zarazem  uchwal,'a 
komisja elektryczna podnieść cenę za prąd ele- 
Ktryczny, służący do oświetlenia i  ce lów  przem y­
słowych.

Dla tych, k tórzy wyłapani zostaną przez kon- 
irolorów  na tein, że jadą ,.na gapę“ y nałożoną 
zostanie kara w  w ysokości 3 kor., przyczem  ma 
b>ć zaprowadzona kontio la ściślejsza, aniżeli była
dotychczas.

Uchwalone przez kom isję elektrycz. wnioski 
przedłożone zostaną na najoliższem  posiedzeniu
rady miejskiej;

— Orgie spekulantów. Marka, za którą pła­
cono w  poniedziałek ubiegły  po 98 h, podskoczy­
ły w e  srode na 1 K. 9 b. a wczoraj ołacono za 
marki 1 K. 19 dc 1 K . 20 h.

D otkliw ie daje się odczuwać brak banknotów 
koronowych a szczególn ie setek i dziesięciokoro- 
nówek. Banki lw ow sk ie w  wielkiej są opresji.

poruszone nie b y ły  zgo ia  przedmiotem obrad ne 
ostatniem W alnem  Zgrom adzeniu, odbytem  dnia 
14 grudnia 1919, na kmre powołano się w  koń­
cow ym  ustęp e. —  Za Stow arzyszen ie pocztmi- 
strzów  i ekspedjentów w  Galicji, Sekrstarjat w e 
L w ow ie . M oskw iński w iceprezes, Tuck i sekretarż.

— Brak gotówki W kasie. A gn ieszka Da­
szk iew icz chciała sprzedać krajowej polskiej kasie, 
pożyć kow ej aż... 14 kor. srebrnych. Transakcja; 
finansowa jednak nie doszła do skutku —  bo 
w  kasie okazał się brak odpowiedniej drobnej monety 
w  walucie koronowej, a strona marek przyjąć nie 
chciata. Tem u  przysłuchiwał się .bankier* Markus 
P insow  i on zgodził się w ypłacić Daszkiew iczów  e j: 
za jedną srebrną koronę, sześć sztuk 1 kor.' 
w  bai knotach. Pon iew aż przy płaceniu dawał tyl­
ko 3 monety jednostkowe za 1 kor. srebrną, pi ze-' 
to sprawa oparła się o policję. T u  po spisaniu^ 
protokołu zdeponowano srebrne korony Daszkie- 
w iczow ej i banknoty jeJnokoronow e „bankiera* 
Pinsowa.

— Dobry przyjaciel. Jan Bojanowski, rze- 
źnik, zabawiał się w  św ięto w  restauracji p rzy ul. 
Rutowskiego ze sw ym  przyjacielem  majstrem szew ­
skim Stanisławem  Spilą tak wesoło, że ten ostat­
ni w  stanie n ietrzeźw ym  od w ió z ł go, jak  przysta-- 
lo na dobrego przyjaciela do domu. Na drugi dzieńi 
po wyspaniu się, Bojanowski przekonał się, że; 
wczoraj zginęło mu 12 000 kor. W obec tego spra-; 
w a  oparła się o policję, gdzie dokładnie niektóre, 
bankr.oty opasał poszkodowany'. Podczas rew izjisautkiem braku banknotów nie uskuteczniają żad- i

nych w ypłat i zgłasza jący. ’  się po pieniądze w y- u Spili znaleziono 11.000 kor. Żona jednak Spili1
dają przekazy na tutejszą filję kraj. kasy pożycz- s'anovvczo twierdzi, że pieniądze znalezione w  m ie-
kowej —  która jednak tak tam o nie uskutecznia szkaniu zaoszczędziła  na handiu sadłem. Bojanow-,
wypłat, nie otrzym aw szy z  W arszaw y  banknotów ski zaś niektóre banknoty stanowczo poznał jako
koronowych. W yw o łu je  to najw iększe 1.1 poty, ja k ;s w ą  własność. W ob ec  tego gotów kę zdeponowa-'
wstrzym anie w yp U ty  poborów służbowych i z a ta - ,no. a Spilę zamknięto w  aresztach.
m owanie wszelkich obrotów , Stan taki długo p o -j » _____  . . ___ ,  „  , . . . . . ., . . • , , , v /  ! — Znaczniejsze kradz cźe . Lu d w ik ow i H o - .
trwać n e  m oże i jest rzeczą rządu zaradzić tym i . . .  J , QJ J rodyskiernu, zam ieszkałemu przy ul. Matejki 1. 8 .
fatalnym stosunkom.

—  Z  niedoli lokatorów. 0 ‘ rzym ujem y na­
stępujące zażalenie: M eszkam  w  domu Nr. 19. ul. 
św . Piotra od lat dziesięciu. W łaścicielką domu 
była p. Jawmrska, prowadząca sklepik. Płaciłem 
czynsz 56 kor. Dnia 1 czerwca 19 l9  p. Jaw or­
ska podw yższy ła  mi czyn sz  na 70 kor. z  powodu 
podwyższenia podatków. Musiałem się zgodzić, 
gd y ż  n igdzie pomieszkania znaleźć nie było można 

z uwagi na drogie koszta przeprowadzki. Od 1. 
listopada 1919 sprzedała p. Jaworska sw oją  real- 
n ść p- Czajkowskiem u, majstrowi murarskiemu i 
w łaścicielow i realności przy ul. Krupiarskiej 1. 4. 
Pomimo, że p. Jaworska ośw iadczała nam lokato­
rom, że czynsz zostanie ten sarn, p. Czajkow ski 
podw yż -z jł czynsz mój na 100 kor. W szy s c y  lo- 
katorowie ud.di się o poradę do towarz. ochrony 
lokatorów, gdzie nam powiedziano, że czynszu 
todnosić nie wolno. D. 31. grudnia 1919 s rzedal 
). C zajkow ski w  listop; dzie kupioną realność p 
Niewiadomskiemu, ] tog' a fow i, pl‘zy  ul. P ijarów  
1. 45 D. 4. stycznia 19c0 zaprezentował p. C za j­
kowski lokaton-m now ego właściciela. P. N iew ia­
domski powołując się .na  rozporządzenie rządu pol- 

:go (?) podw yższa nam czynsz o 100  procent 
w  stosunku do dawnego t. j. mnie na 140 kor. 
Jeśli kto się nie zgadza— m ów i— natychmiast będę 

aw izow ać*. Stal się w ielki lament w  całej kamie-

U t t  I r o o t n i g .

— Konsulat s zw ed zk i w e  L w o w ie  u tw orzo­
ny zostanie niebawem Onegdaj p rzybył do L w o

w czoraj w ieczorem  z  zam kniętego mieszkania skra­
dziono bżu terję  i futro kangurowa łącznej warto­
ści 62.000 kor. —  Zegarm istrzow i M echlow i Heu- 
nerowi, ze sklepu pr.:y ul. Pańskiej 1. 6 ., skradzio­
no z  szuflady w  sklepie z lo ty  zegarek „O m ega *  
wartości 5 .0 0 0  kor.

1  F o f e t r e  fi w  Ś t o f f d e .

— Konserwatorium muzyczne im. Pade­
rewskiego. W  Poznaniu powstało konserwatorjum  
muzyczne, pierwsze w  W ieikopoB ce o szerokjm  
programie naukowym . Zespół profesorski konser­
watorjum poznańskiego, które nosi imię Paderew ­
skiego, tworzą m uzycy m iejscow i oraz przyjezdni 
z W arszaw y . Otwarte zostają k lasy fortepianu .1 
skrzypiec, śpiewu so low ego, w iolonczeli, nauk te­
oretycznych, kom pozycji, histoiji muzyki, m uzyki 
kameralnej oraz gry na instrumentach dętych D o  
dyrekcji powołano pp.: W ieńczysław a  Brzostow ­
skiego, Stan. Potr/i-owskiego i M ieczysław a Eich- 
staedta.

— PrZ"c!w sza*owl karnawałowaniu Komisarz 
rządu na m. W a: szawę, p. Anucz, ogłasza następujący 
komunikat: Niniejszem podaję do wiadomości miesz- 
szkańców m. stoł. Warszawy, że wszelkie zabawy 
publiczne po godzinie 12 w  nocy, ze względu na 
konieczność oszczędzania światła cLktrycznogo, na za- 

nicy, rozpacz każdego ogarnęła. Od dwóch mie- j sadzie rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych,
są zabronione. Podań w  sprawie przedłużenia zabaw, 
po godz. 12 biuro komisarjatu rządu przyjmować nią 
będzie. . ;

— Polski kemitet igrzysk olimpijskicFi, pra­
cuje w  W arszaw ie  od dwóch miesięcy. Protektorat 
objął naczelnik państwa Józef P.łsudski, zaś pre­
zydium  honorowe P. K . I. O. stanowi gen. Józeł 
Halier, min. Janiszewski i książę Stefan Lubom ir­
ski. Prezesem komitetu w łaściw ego jest ks. Stefai> 
LnBomirski, w iceprezesam i dr. Polak iew icz i p 
Garczyński, sekretarzem p. H  Jeziorowski* skarbnk 
kiem p. Jerzy' Kow alew sk i, cz łon k ow ie : dr. Stani­
sław  Kopczyński, dr. kpt. W lad  staw Osm ólski 
dr. M ieczysław  O rłow icz, kpt Tadeusz Kuchar.

Kom itet u tw orzył ju ż  szereg w ydzia łów  sp o r 
tow ych  ora* W yd z ia ł prasy i propagandy

slęcy jestem tęźho  chory jako  71 letni starzec na 
zapalenie oskrzeli, a tak się tem zirytowałem , że 
dostałem . krwotoku. Musiałem dopłacić 50 kor. 
podwyżkę. Straszny to cios dla emeryta z  małą 
pensją. Idź. Józef S. L w ów , ul. ś. Piotra 1. 18.

(Sprawę tę po ła jem y do wiadom ości m iejskie­
go  urzędu najmu —  w  pałacu biesiadeckich, do 
którego pokrzywdzen i lokatorow ie udać się po­
winni, Przyp. red.).

— Nie mamy poczty. O trzym ujem y następu­
jące pismo: Z  treści artykułu, um ieszczonego
w  nr. 354 „Kurjera  Lw ow sk iego *  z dnia 3U gru 
dnia 1919 pod tytułem  „N ie m am y p o :z tyw, mo­
g ła b y  wnioskować, iż autorem tegoż jest W ydzia ł 
S tow arzyszen ia pocztm istrzów  i ekspedjentów w  Ga­
lie/



KTTRJER LW O W SK I z dnia 10. stycznia 11920 Nr. 10.

  PJupuUJ .ił* p vw lą l j ,  ,.U> U U. J l*wWą. l>  IWU-
kow a don oszą : Od kilau dni na pociągi tow arow e 
zdążające z  Zabierzowa do Krakowa (tn ęd '.y  M y ­
śln ikam i a Ł o o zo w em ) w e wsi Kząsce, m ewyśie- 
dzeni bandyci, urządza:ą calemi chmarami napady. ( 
Rabusie odczepiają w ozy  tow arow e napełni me w ę ­
glem  luo innemi produktami, które w  w'ozach zdą­
żają do K rakow a. Następnie w ypróżn iają w ozy , 
ładują na czekające podw ody i uciekają.

W  ten sposób kradną m asowo w ęgiel, mąkę, 
drzew o, mięso lub tow ary przeznaczone dla kap­
ców  tutejszych. Straż ruchoma kolejow a jest na- 
razie bezsilna, gd y ż  bandyci są dobrze zorgani­
zow an i i urządzają napady zw yk le  w  nocy.

Koncert K~ Lwf.(cz - Waydowej odroczony Z po­
woda powtórnego zasłabnięcia artystki na influencę 
i zakazu lekarza, W ieczór pieśni na dochód wdów i 
sierót po obrońcach Lwowa, z dnia 8 b. m. został 
ponownie na króud czas odroczony. Termin koncertu 
zostanie niebawem ogłoszony. Bilety z datą 2 b. 
zachowują ważność.

—o—
f. Społeczna opieka nad dzieckiem; W  piątek 9 
stycznia o godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali 
ratuszowej pierwszy odczyt z zapowiedzianego cyklu 
prof. Groera p. t. Społeczna opieka nad dzieckiem. 
B ilety  w  certę K G, 4 i  2 do nabycia w  księgarni 
Attenberga, w  dzień odczytu przy kasie. Dochód prze­
znaczony na fundusz budowy „Domu studentek11 im. 
Euzy Orzeszkowej.
Y"r -O—

ZAPROSZENIE - - ‘
na W alne Zgromadzenie Tow . straż M ogił Pol­

skich bohaterów,które się odbędzie w  piątek IG. 
stycznia br. w  sali ratuszowej o godzinie 4-tej po­
południu z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z organizac,L . ,,
2) Sprawozdanie kasowe za rok 1919.
33) W ybór komisji rewizyjnej.
4) Sprawa statutu. ■ ' ,
5) Nowe wybory.
6) Wnioski członków
W  razie braku kompletu o godz. 4-ttf, następne 

zebranie o godz., 5-tej w  tej samej sali bez względu 
na komplet'

—o—
Ś ub panny Zuzanny M endów ny z P. Dr. 

Ottokarom Kozakiem  attache przy poselstw ie amę- 
rykań-kiem  w  Pradze, odoyi się dnia 26,X ll. 1919 
w  Pradze. 147

Wezwanie.
M im o zatajenia m ego istnienia w obec Sądu 

spadkowego w e Lw ow ie , donoszę tą drogą wspót- 
soadkobier om po śp. br c iernym  Dr. lE  3{TO dzifi 
G jltjnaldzie, że do L w ow a  w ró .iiem  i w zyw am  
braci mych a to : Angusia, P o t r ą  i Władysława 
Gott^aldów oraz siostrę M rją  Gottwa d zam. 
C i Ę C i a ł a ,  by zabrane z pow yższe j masy spadko­
wej ruchomości, z powrotem  do inwentarza spad­
kow ego  zgłosili, w  celu dodatkowego uzupełnienia 
i oszacowania takowych. 153.

ftUczysław Guttwa.d.

foY:a HisiMia M o i w Bara
uprasza tych w szystkich , którzy byli I '6 n W ini i konfi- 
nowani w cz si - l  wazji ukraińskie i korzystali w  pieniężnej 
pom ocy komitetu ratunkowego tumźe, by zechcieli pienią­
dze te zwrócić Polskiej O rganizacji Narodow ej w  Uuczaczu.

KOi.a picaiu lucziu.ie^o aoiyCuCzus repcriuaiu, a £tvi. 
dram., doskonały deklamator p. Janusz Kozłowski 
wypow ie wiersze Morsti .a i i. — Cenną pamjątką 
rautu bęaą programy wykonane przez Związek Pol­
skich artystek.

Rolę gospodyń rautu objęły: JWPani rektorowa 
Haibanowa, oraz grono Pań profesorowych Uniwer- 
tetu i Politechn.

Imienne b iety  w  cenie K  25.— ; familijny dla 
4 osób K. 83.— ; dla akademików i członków „Kola 
studentek" K. 10.— do nabycia od 11. bm. w  Ka­
synie i Kole liter. art. między 4 a G godz. wiecz.

Dochód przeznaczony na fundusz budowy „domu 
studentek" im. Elizy Orzeszkowej.

—o —

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU
L. B. 55. W e  Lw ow ie dnia 8. stycznia 1920.

SPRZEDAŻ NAFTY.
Magistrat wzywa P. T. kupców rejonowej sprze­

daży nafty by zgłosili się bezzwłocznie w XVII. B. 
Departamencie Magistratu, ul. Piekarska L 11, ce­
lom podjęcia kart poboru na naftę.

—o —

X V II. D E P A R T A M E N T  M A G IS T R A T U .

Lb. 43b6. W e  L w ow ie , dnia 8 . stycznia 1920.

Zwrot kart kcntrolnych.
Magistrat zawiadam ia P. T .  Kupców  i K iero­

w n ików  konsumów', że karty kontrolne należy 
zw rócić  YV U . B. depart. Magistratu, ul. Piekarska 
11 , I. p w  następu ącym  porządku:

O D C IN K I K A R T  C U K R O W Y C H  nr. I.
A ) K U P C Y  : Dnia 12. stycznia od luery A — K.

Dnia 13. stycznia od litery L — P.
H  ^ __2

B) K O N S U M Y : Dn-a 15. i 16. stycznia 1920 r.

N A F T A ;
Dnia 17. styczn ia 1920 r.

O D C IN K I C H L E B O W E :
T yd z . I. do V III. od 2. listopada do 27. grudnia 

1919 roku. (okres).
Dzielnica I. 19 do 21. stycznia 1920 r.

II. 22 „  24. „
III. 2 6 . „  29.

,  IV. 30. „  31.
„ V. 3■ „ 5. lutego „
„  . V I. 6 , 7 do 9, 10. lutego 1920. 

K O N S U Y .Y :  Od 11 —  i 4. lutego 1920 r.
Przy  sposobności zwrotu kart kontrolnych na­

leży  zgłosić pisemnie pozostały zapas danego ar- • 
tykułu. Przytein przypom ina się P. T .  ku pcom . 
i kierownikom konsum ów, zw ła -zcza  tym  ostatnim, j 
że pakiety z kaitami kontrolnymi należy oddaw ać ' 
sc śle w' w yże j w ym ien ionych terminach, a to pod 
rygorem  g. zyw ny.

rają s.ę ua iyc sw ^ go lu ..a ę  pizcU oiguuuuu uizą* 
dzającym- rew izję.

I tak w  wy chodku jednej z  pow yższych  Ka­
wiarń „gość  jeden “ schow ał 8 .0 0 0  kor., które z g i ­
nęły bez śladu. W  „N ew  Yorku 1* zus jakiś „g> ść“  
wyrzucił portfel z  243 rublami. Portfel ten znaUzł 
policjant. 1 choć zg łoszono natychmiast „zgu oę* 
poszKodowany się wcale nie zgiosil.

R ew iz je  trwają da.ej...

IM o  a  r o l o ^ i a .

MAR JA z Eenrnthów STAHL0WA
po krótkich a ciężkich cn rp i niach, zaopatrzona św . Sa- 
k.am entam i, zm arła  dnia 7. stycznia 1920 r., p rzeżyw szy  

‘25 lat.
W  głębokim  smu ku poz.istsła rodzina zaprasza kre­

wnych, prz jac ió ł i z ajom ych na obrzęd p igi zębowy, 
który odbędzie się w  p ątek dni * 9. stycznia 1920 r., o go­
dzinie ‘2 gicj popoi. z domu ża łoby  przy ul. ttema I ł ,  na 
cm entarz fcy. zakow ski.

L w ów , dnia 7. stycznia 1920.

f i o r c i t j r o i K A T y .

Komitet gwiazdkowy dla żrlaierza polsk-esro za­
prasza na sprawozdawcze pos dz,nie, k óre cdbędzl; 
się w  sobotę, dnia 10 bm., w  lokalu Czerwonego 
Krzyża przy uL Bielowskiego 1. 6 o godz. 5-tej 
popoL i

— o—

WIELKI RAUT Z TAŃCAMI w połączeniu z wie­
czorem pleśni ludowych i staropo!ck;ch. odbędzie się 
staraniem „Kola studentek" (słuch. Uniw. i Politech­
niki) w salach Kasyna i Kola liter. art. 15. stycznia 
0 godz. 8-mej wieczorem. Strój w izytowy. Znako- I 
mi ta nasza pieśniarka p. S*anuiław& Argasińska wy- i

W poszu\iwanij Z3 drtbnem i!
Z  powmdu braku drobnych monet życie go ­

spodarcze wpro>t zaczęło ustawać. Banki temu nie 
m ogły zaraddć, bo monet drobnych nie mają, 
gd\ż posiadają je  tylko bankiet zy  kawiarniani, 
którzy za zmienianie banknotu lO.ÓOO koron, żą 
dają obecnie ju ż 303 kor. A żeby  temu zapobiedz 
na onegdajszej ankiecie spow odow anej przez 
D- 0 . G., które również nie m ogło w y  płacić w sku­
tek braku drobnej monety żołdu wojsku, postano­
w iono przy pom ocy U r ędu zwalczania lpthwy, 
wojska, źandarmerji policji i M. S. O. urządzić
rew izje u g o ś c i  niektórych kawia ń. Orcanem w y ­
konawczym  byta M S. O. Podzielono się na 18 
ko misji i w czora j w ieczorem  o godz. 5-tei p rzy ­
stąpiono do realizowania uchwał, jaa ie zapadły 
podczas ankiety.

Rewizje; w  niektórych kaw iam ia .h  w yda ły  
nadspodziewany wynik.

YV kawiarni „N o w y  York * odebrano w  prze 
ciągu zaledw ie pól godziny od „gośc i*  około pól 
miliona drobnych monet.

W  kawiarni „A b a z ja "  około półtora miliona 
koron, a w  „im perialu* około jeden m lion.

Na odebrane kw oty  „gościom * po przeraCho- 
waniu gotów ’ki dają komisje pokwitowania, z kto- 
rerni na nast pny dzień mają się interesowani 
zgłaszać do Urzędu zwalczania lichwy.

Podczas rew izji nie brak też humorystycznych 
epizodów . A  dostarczają je  „gośc ie * , k tórzy sta-i

Za spokój duszy śp.

E03BTANTYNY BIAŁECKIEJ
odbędzie się X X XSZ i Ś W .  w  kościele 
św . M ikołaja w  soootę o godz. 9 i pót.

Jakie sporty będzie Polska rep^ezen* 
tować na Olimpiadzie w  Antwerpii.

Piszą nam z  W a r s z a w y : S zereg w ydzia łów  
sportowych przygotował prow izoryczną listę sper- 
sm enów  oraz zaw odów . w  których Polska m oże 
na Olimpjadzie brać uuzial przy dzisiejszym  sianie 
sportu.

Napew no reprezentowaną będzie rilka  nożna. 
Przedstawiciel w ydzia łu  pliki nożnej baw i! w  ubie­
g łym  miesiącu w  Lond\ me i innych miastąch an- 
g  elskich, w  celu pozyskauia odpow iedniego tres 
nera; naw iązano kontakt z nąjw yoitn iejszym i tre­
nerami W  elkiej Brytanji. Przybycie 'renera spo­
dziewane jest w  lutym, poczem pod jego  wska- 
zó i.kam i, nastąpi dobór graczy  do drużyn repre­
zentacyjnych, treningi, zaw ody dla propagandy 
(w  W ąrszaw ie, Lw ow ie , Krakowie, Poznaniu i L o ­
dzi) oraz zaw ody ostateczne. Na czele wydziału  
stoi dr Edward Centnerow ski.

Rów nież reprezentowana będzie lekka atletyka. 
Trener sprowadzony będzie ze S zw ecji, która w  
sporcie tym  czyn i ostatnio zadziw iające po>’ępy. 
Jak oblicza w ydz al lekkiej atletyki przy P K. I. O., 
trenowaó będzie stę okoto 20 —  25 lekkoatletów, 
lubo u y jed z ie  ich do An tw efp ji n iewątpliw ie mniej. 
Obsadzone bedą biegi krótkie oraz skoki, zaś biegł 
średnie i dlug.e oraz rzuty i bieg rozstaw ny —  
prawdopodobnie nie. Sprawę przesądzi trening i 
zaw ody reprezentacyjne. Podoome. jak  w  piłce no­
żnej są przewidziane i zaw ody pu Miczne dla pro­
pagandy w pow yże j wym ien ionych miastach. Szcze­
gó ły  podamy' niebawem. Na czele wydziału  lekkiej 
atlety ki stoi kpt. T .  Kuchar.

T rzec im  dziaięm  m ewątol w ie reprezentowa­
nym  przez Polskę hędzie h ippika; w ydzia ł ten przy 
P. K  f O. organizują s f  ry w ojskow e. Tren ingi 
początkowe będą się odbyw ać w  maneżu w  Po- 
znanju, następnie w  Starej w'si lub Przemyślu. 
Spęcjalną komisja wydziela z armji najbardziej od- 
pow iedn e korne ra »ow e, Przew idziany udział ki ku 
jtźdzców '. ,

Z  innych w ydz ia łów  czvnne s ą : tennisowy, 
gim nasiyczny, kmarski i jeszcze  nie całkow icie zor­
gan izow any w ioślarski.

J \ i i d e s l « ' i r » o .
Spec,a ista chorób skj r .ych i weneryaznyca

D r .  B E H G J E J H
Syks uska 15. 2

D r. S . MT.KKOLAJSKI
ul Śniadeckich 6. II. p ord. od g  d z . 3 -5  popo) 

w .borobaca »e w o . i chor. dzieci.
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Wyborowy krem hazelinowy
Ddelikatma i bieli skórę, rąk i twarzy. S745

CHó.d n a  v j s ł.
B rak  n asien ia  — R ekw izycje — Głód —  Cbłop 

pefeki i chłop rnsk i.
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego").

Sęsiadowice, pow. Sambor, w  styczniu 1&20.
Nastała cicha zima. Ludność ochłonąwszy po ha- 

nLb :ej inwazji ukraińskiej, przymiikła i czeka. Jedno 
jest tylko pyianie na ustach każdego: Czem będzie się 
żyw ic do nowego i, co gorsze, co będzie siać na 
.wiosnę. W p.awdzie insptk orat roln czy pociesza, 
że nasienie dostaniemy, w  co jednak ufać nie można, 
bo i skąd go dostanie, a co gorsze, że jak będzie 
taki rozdział nasienia, jak pod zimę żyta i pszenicy, 
to i tak nie ma co liczyć, aby — jak to zwykle 
mówią w  Samborze — Sąsiadowskifi Piastowce mia­
ły co dostać, bo przecie każdy to przyzna, że gmina 
czysto polska, będąca pod inwazją ukramską, ucier­
piała tyle, że tego ooecnie opisać się nie da. Wspom­
nę tyiko, że dosyć już tego, jeśli na gminę, liczącą 
400 numerów, zostało zaledwie do 20 wynędznia­
łych szkap, a że było to podczas robót polnych w io­
sennych, to nie można było gruntu obrobić.

Rekwizycja zboża nas nie pominęła, kto więc 
ma się lepiej, to i  jakoś wytrzyma, ale kto wyżyw i 
tych nędzarzy, co już dziś nie mają kawałka Chle­
ba, ani też jednej kartofli, a których kazano nam 
Z góry zebrać ponad kontyngent?

A tyfus głodowy nie daruje. Podczas haniebnych 
najazdów ukraińskich za zabrane konie wartości dzi­
siaj co najmniej po 8.000 koron, pozostavvdono nam 
12 szkap parszywych, wynędzniałych ł te biedne lu­
dziska odżywiły, a dzisiaj rząd, a względnie wła­
dza wojskowa zabrała jako swoją własność, nie ma 
zaś komu przyjść z pomocą, aby wynagrodzić tym 
biedakom za ich własne konie.

Myślę, że chłopu polskiemu ani też ruskiemu 
lnie chciało się tej bratniej wojny, ci zaś, co ją w y­
wołali, dzisiaj się ukryli, jedni w  Czechach, drudzy 
na Ukrainie, względnie w  Rosji, ale da Pan Bóg 
dożyć wyborów , to myślę, że i  przy obecnej am- 
nestji wyliezą, jak g-zyby po deszczu i zaczną no­
wą wojnę, ale na innem tle. Dlatego już zawczasu 
tńy, bracia chłopi tak Polacy jakoteż Rusmi, podaj­
my sobie ręce i nie pozwólmy ludziom złej woli 
zakłócać w  państwie polskiem spokoju tak potrzeb­
nego na wsL

Stanisław Smereka nacz. gminy.

Pożyczki kraj. gal. z r. 1903,1904, 1905 4°/# 
Pożyczki Krąj. gal. z r. 1903 4 prc. (szkolna, 
Pożyczki Kraj. galic. z r. i ‘JI3 4 1 2 prc. 
Pożyczki kraj. gaiic. z r. 1914 41', prc.
Poż. id . Lw ow  a 4 prc. z r. 189G, 1900,19X1

>00 Marek poIskLb 
Ruble car-kie

■ dam skie
«  «

Karbowańca  
G rzyw ny (p o
100 franków  frarc .
100 frau ków  szwajc.
1 sterllng
1 doi.ar am erykański 
1 d iiar kaoad.
100 marek niem.
100 lei rum uńskich  
L iry  włoskie

W yp łata  Da W arszaw ę
„ c a  W iedeń
m na Pragę
«  na Berlin
s na Paryż
„ na  Londyn
s na Zurych

IV . W u lu t j.

po  ICO ,-b. 
jjo 500 rb.

drobne  
(po 10001 
(p o  200)
(p o  1000)
500 t w yże j)

V. Dewizy.

plącą. żądają:
151 50 102 50
10150 102 50
162 00 1030
102 50 106-5u
94-50 95-50

111 00 117-00
195 — 2 J 5 - -
195-— 205 —
190 — 2U0—
6U-— 70—
50-— 60—
24 — 3 4 -
1 2 - - 18—

1200C0 —
2606 UO —

500 00 —
12000 000—
110 00 —
280 00 —

37000 060—
85000 — ■—

116-00 122 00
7000 8 ('00

?1U00 230-00
3UU 00 31500

1200— 1300—
600-— 650—

2COO-— 2400 —

K&.nieniOa w  w ielkin . w y ­
borze m a do sprzedania  

B iuro  .C e le riia s* lw ó w ,  Ja­
giellońska 17. 108

Ob l.dy  w ydaje  się do me­
nażek. Adm in istrac ja  

„K urjera* pod  „Obiady** za 
k w iU m . 117

Pomocnica handlowa
że  św iadectw em  w yp isow em  
poważnej firm y, z  długoletnią  
praktyką w  dziale korzennym  
oraz btaw atnym , poszukuje  
posady. Zgłoszenia  w  Adm i­
nistracji pod B. D . 103

Szwaj arakie gorźkle Zio ła  
dra A. Bauera w Z u ric .t 

Pobudzają  apetyt, leczą ob» 
struncję, hem oroidy, katar  
kiszek, złe traw ienie. Idealny 
środek przeczyszczający, pra­
w d z iw y  tylko z m arką „Ko­
gut*. Do nabycia w  aplekrch , 
liurtow-ny sk ład W . G. .tfu- 
szyński, Przem yśl. 7 33

W AŻ M i d la  Pań ! Kapciu  
'ze  słom kowe każdego  

gatunku przerabia  na najnow ­
sze form y 1. k ra jow a fabryka  
kapeluszy R udolfa  Neuw ella  
Bulouowa 3. w i ,-ny gmach  
fabryczny. 120

Conri et leęons de franęais  
par dam ę Kri.n5nl.se, insli- 

tutrice diplbm ee. W ązka  8. 
(początek Łyczakow sk ie j) g
12-2. 125

T okarn ie , wiertarki strugar­
ki, transmisje. Form y do  

ru r  betonowych, cement do­
starcza „P IL O T 1* L w ó w , Ba­
torego 4. 8020

1  EC!3l

o & Ł o s z c r a i A .
Praktykę

w buchalterji
fF jlT Y N IA . Parcela przemy  
**“'  słowa 21 m orgów  w  tera

IffiJ lE C Z O R N E  kursa handlo- 
• * *  we dla osób dorosłych  

pod kierunkiem  D ra Petynia- 
kn Suneckiego, prof. Akadem ji 
handl. rozpoczynają się 9.

7_ stycznia. W p isy  i inform acje  
m iędzy 5-6 Franciszkańska 9.

132

Ir
osiągnąć m ożna w  

1

Konces. P i ak t. Kursów 
rachunkowości

8 m orgów  Parku, obok d w or­
ca kolejowego m iędzy K o ło -j.UDd, ; ja  br. Skarbka p#SIBknje
m yją a Stanisławowem  z wi-|. . . . , , * . :
ą o 14 pokoiaah, z eentra)-|,ath#w* ch gauęzycieL^ d„ iZkoły 

nym ogrze\vani..n i budynka-l»®sP0daf c**i. Zgłoszenia do Ad- 
U I mi gospodarskiem i do sprze-!miaistracji centralnej Fundacji, 

?.ania;„ " ^ ‘iomoi ć j.Juiiusz|ivvów, Omach Sliarblwwski I. p.
ilaweiiK  O ttym a“ , 145 . . „L.

 ----------------------- drzwi la 1J5

Kairrnlc? II. p. now ą z kom­
fortem  11 lat wolnych, b m ' 
-z n a  Listopada okazyjnie do ' 
sprzedania. Cena 230.U0U kor.* 

w kład  180. OUt)

W l'łę  I. p. now ą z kom fortem  
po t> pokoi boczna L istopada1 
okazyjnie do sprzedania. Ce-' 

na 230.000 kor:

Kamlrnfcę II. p. now ą  z  kom­
fortem boczna Leona Sapiehy  
z wolnem ) latami. Cent 

550.000 w k ład  400.000 k.

Kan lenlcę II. p. uow ą z kom - 
lorlctn na przeciw  IV. gim na­
zjum  z  wo.lnemi latami. Cena
550.000 kur. w k ład  

poleca
470.0w0

wmw

M a  Fortnna. LwOw
Frydrychów 8. III. p. 3- 5

Og r o d n i k  Poiak tczdzie- — — — — — — — —
tnv z 20-1etnią praktvką,: 

prow adzi handlow e o g ro d n i- '® s  , , z. “ kończoną 
elw o , pszczelarstwo poszukuje! s-ko ią  roln iczą w  sile
posady. Zgłoszenia do „K u rje -I"  '* € óznajom iony doWa-
ra“  pod Ógrodc k. 152'anie z w 5z-vsit e c n ' ga.e-iam i

Kurkowa I. 38.
Po p iaktyce św iadectwo
Zakładu. T y lk o  12 Itl ejsc. -  * gospodarstwa rolnego i lasu
N ow y  dział prac od 1 5 . P R ZL  D A M suknię w icczo- wego, poszukuje posady za-
tvcznia. Zgłoszen ia od row ą na osol>« Średniej rzadcy, nawet w  najgorzej tycznia, zd u szen ia  ot, z , i o s 2 C n i a  m i ę d z y  2  ^uiszczonym m ajątku, lub  le-

4 popoł. pl. Biiczewskiego 4 .£n iczeg 0> kasjera, kontro'ora.3  5 - e j  p o  p o i .  t y l k o  do
12. bm. 27,mczanin drzwi 8.

K u r s a  g i e ł d y .
L w ó w , 8. stycznia 1920.

1. Akcja za -z łuk ę  (łącznie z kuponem  bieżącym )
W alu ta  koronowa  

W artość  nom inalna  
Ostatnia dyw idenda

płacą: żądają:
Bank  galie d la  hand lu  1 przem . 400— 24 &fiiK—  — —
Ił a ul. ludow y  200— 10 3')5—  — —
Bank h ‘p zemel. 4 0 — 24 435-—  — •—
T ow . Górka 2 0 0 -  14 750-—  — —
T ow . Zieleniewski 200 — 10 850- — — •—
Tow , W ung 200— 0 273"—  — •—
Tow . Przew orsk  100 — 80 2150’—  —  —
Tow . Rakszaw a 200— 13 4.jó"— — •—
Lw ow sk i akc. Zak ład zastawn. 400— 14 4GO- — — •—
T ow . akc. Fahr. kart 200— 30 825—  — • —
T ow . C hodorów  zredukowane 200— 0 450-— 8 0 —
Bank hip. gal. 400 — 2.8 72.V— 000-00
Bank przem ysłow y 400— 20 60 t*—  0 .0 '—
B row ary  lw ow skie  500 50 820'—  — •—
Bank ziemsk. kred. gaL 401— 24 6 3 --—  —|—
Tow . Gafota 2 0 0 -0  S00-—  -
Polskie Tow . kandlow e 200 — 0 490'00 000'—
ZkkłaJv elektr. „Siersza* 200— 6 300 00 — -—
Polska Nafta 600— G 1330 —  0000 0

K n r s a  o b r o t o w e :

II. L isty  ‘zastawne za 100 K (b e z  kup. L !eż.)
Tow  kred. gal. ziem. 4 »/aa/0 10875 109-75
T o w  kred. gal ziem. 4°/D 104-00 105-00
Banku krui gal. 4*/, prc. lOfi'50 107-50
Banku ki-ąj. gal. 4 prc. 103-00 10100
Banku hip. gal. 4A, prc. 106 00 107-00
Banku hip. gal 4 prc, 103-50 104*50
baniu , kred. ziem. gal. 4’ /, prc. 103-50 104-50
Banku hip. zemel. 4'/2 prc, 10()'00 707-00
B in k u  gai. dla handlu i przem  41/3 prc. 105-—  106-—

III. ObHgi za 100 K (bez kbponu bieżącego).

Kom un. Banku krąj. 4'/a prc. 105-00 108-00
Kutnun Banku kraj. ł prc. 105-—  104'—
KoL lokal. Banku krą). 4 prc. 10100 102-00

C ? ' I K N i A  w ieczorow a fraisej"j8*A mączkę „Ncstla“ 
Krepdec.hine na jedw ab iu . make. Zgłoszenia:Krepdec.hine na jed w ab i  

Oglądać od 12 4 oop. Łycza­
kowska 62. U. p. 1G3

mąkę. Zgłuszeria : 
lewskn Piesza 1.

K osr, a ‘ z  pole naf owe hr.
Roman. Notarjusz państw.' 

w  Jabionow iełprzez Kołom yję).1 
Kupi kilka ndziałów  Spółki 
zaw iązanej w  roku 1902. W o ­
bec przejścia od roku 19^7 
p raw  eksploatacji pom iecione­
go gruntu w  ręce nowego kon­
trahenta, wartość tych udziałów  
już obecnie jest bardzo w ą t-  

, . . .  p liw a, r ża lat parę będzie
. 11 n i ej nt procenta. L a sk aw eró w n a  zeru, m im o to dziś

dam  zgłoszenia pod L. S. b iu ro  sprzedający otrzym a kwotą
• ogłoszeń L w ó w  Jagiellońska 7, w łożonego kapitału i dotyczą-

1.3G cy procent. 58

151 W ym agan ia  skrom ne, najclię-

K M IK S Z K A N IA , złożonego z 
BWS 2-3 pokoi z kucbn .ą i 
przy należy tościami poszukuję

POKÓJ um eblow any fronto­
w y  z osobnym  wenodem  

z elektryką na I. p. dla pana 
na Icpszem stanowisku zaraz  

zaraz. Pośrednictwo w yna-jdo  wwŁaiccia. Szeptyckich 15. 
giodzę gotówką, prow iantam i I. p. d rzw i na lewo. 148 
lub papierosam i. Zgloszeniaj- 
listowne pod „mieszki 
do Adm iuistracjl.
 ----------    kanie dla p row adzenia wspó l-

futro kangurowe r.ie koncesjonowanej pracowni 
z oficera średniego w zro - —'bezpicczonie wym agane, 

stu do sprzedania. Kraśiń- fiu--es w  Adn.inistracji. 146 
skiego 22. 1. p. 159

jońcii i n
dwńic1! S K Ó R K I J inteligentnej krr 

1 G< 11 wczyni odstąp ię miesz-]

S z k łu  o k t e e
częściowó i w ładunkach wagonowych

■ p r z e d a j e  169

POLSKIE TOW. HAKDLOrE T.A.
w  Krakowie, Sławkowska 4, II. p.

i  ma
•g fO l^W Ą B K  z biidynWSnii zp

wkładem  do pół iniljona 
koron  
do 000
Dom  kom isowy „H ipoteka11 
Juliana W ojtow icza, L w ów , 
Leona Sapiehy 9. 157

^  Głęboka 25. HT«» U ś K I  T M **  I R 8 C I1
i ka.uienicę z v  kładem ESO .SZU K G JE  posady Icśni- 
000 koron i.npię przez “  <*zego lub  podleśniczego.

J0S m p.aktykę la so w ą i znam  
gospodarstwo rolne. Mogę /ło­
żyć w iększą kaucję. Łaskawe  
zgłoszenia pod F ilip  Jansolin 
Gródek Jag. 165POKÓJ nm eblowany kom ­

fort opał usługa ew entu­
alnie utrzym anie w ynajm ę  
spokojnej zamożniejszej partji. 
Adres wskaże Adm inistracja  

158

M I E S Z K A N I E  z 3 pokoi i 
•  kuchni z kom fortem  na­
tychm iast do odstąpienia. 
Oferty do adm in. pod „Koni-i 
fort“ . 164i

FC Ł O ŹN A  P icb ler koncesjo- 
uowc.na z 25-letnią prak-!fi^ G R ( N )al średnia szkołaj 

tyką, przj-jm uję Panie nal r °ln iczu  w  Czernichowie
czas słabości pod dyskrecją  
Sapiehy 59. L w ów . 162

wieloletnia praktyka, by ły  
dzierżaw ca dób r poszukuje 
odpowiedniej adm inistracji. 
Zgłoszenia adm inistracja „K u ­
rje ra  iw o w ."  pod „Posada1*, 

161Le ś n ik  eg/aininowany mło­
dy energiczny, żonaty z 

dobrą  praktyką, poszukuje  
posady na lepszych w arun  
kach. Zgłoszenia W esotow ikaj 5. lutego. Zapisy przyj 
Beja  7. (bo czu i H olfm anai muje. codziennie Loeffltr;

f i ^ U R S  tańców  rozpoczynam! 
. 5 .  lutego.

K a ty chm ia s t d o s t^ rczy iry
Kompletny urządzenie ta rta ku ,------
Lokomobile parowe od 8 do 500 HP, 
Motory ropewę od 5 do 300 HP, —
Piugi parowe i motorowe,--------------
Urzgdzenie elektrowni od 5 do 100 KW. 
Urządzenie asenizacyjne do czyszcz.

dołów klcacznycn,------------------
Maszyny do obróbki drzewa i metali,
Kotły i maszyny parowe, 1---------
Urządzenie cegielni mechanicznej, — 
Toczki szmirjlowe „N A X 6 S ‘\ ------

F - t s i a  P k O M  Ł i p ś i i ?
L W O W S K A  - Ł 3 .  166

OSOBISTE K O N FE R E N CJE  M IĘ D Z Y  2. u 4.

K I O C Z E K H  T E N  T K H C ł !
156 F riedrichów  5. 172, s a



KURJ^R LWOWSKI z dnia 10. stycznia 1920. Nr. 10.

ftm w m a m s i m m m u m m m m a ,

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych „TEPEGE" w  Krakowie
uchwaliło na sw em , dni? 29. listopada 1919 r. odbytem  N adzw yczajnem  W iln em  Zgrom adzen iu /podw yższyć  —  pod zastrzeżeniem  

uzyskania zezw olen ia  rządow ego, —  kapitał akcyjny, w yn oszący  K . 5,000.000, o kw otę 10,000.000. drugą wypuszczen ia 1.0.000 

sztuk pełno gotów ką  wpłaconych akcji II. em isji po K . 1000 imiennej wartości.

N a  tej zasadzie przystępuje T ow a rzys tw o , pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządow ego do

podwyższenia kapitału akcyjnego na K. 15.C00 .0 0 Q
przez ennsjy 1 0 .0 0 0  sztuk pełno go tów ką  wpłaconych now ych  akcji po K. 1 .0 0 0  imiennej w artośc i

W A R U N K I  E m  S J I :
D otychczasow ym  akcjonąrjuszom  przyzna e się prawo plerwszeńs wa do poboru now ych  atrcji t  tern, że na ka^dą 

jedną starą akcję mng** pobiać jedną now ą ak^ję. P raw o poboru wykunanem  być musi najpóźniej do d u ia  25. grudnia 19*9 r. 
pod rygorem  utraty tegoż prawa.

Kurs em isy jny w yn osi dla dotychczasowych  akcjonaijuszy, w ykonu jących  prawo poboru, K  1 250‘— , zaś dla now ych  
K . 1 500‘—  za sztukę.

Przy  zgłoszeniu  prawa poboru jak  i now em  zgłoszeniu należy uiścić gotów ką  całą cenę kupna.

Subskrypcja zamkniętą zostaje z  dniem 15 s ty c z  ia  1920 r. i po tym  terminie zg ioszeń  na akcje się nie przyjm uje. 

Repartycję now ych  akcji przeprow-aJzi D yrekcja Tow a rzys tw a  do czterech tygodn i po zamknięciu subskrypcji w ed ług 
sw ego  uznania.

N ow e  akcje wydane będą za  zw rotem  poświadczenia kasow ego na uiszczone wpłaty, w zględn ie zaw iadom ienia o przy­
dziale akcji.

Na wypadek m eprzydzfelenia akcji, T ow a rzys tw o  zw róci najpóźniej do dnia 15. lutego 1920 r. w płacone k w oty  w raz 
z  narosłym i 2 °,'o odsetkami. ... .

■ - -  N o w e  akje uczestniczą w  zyskach T o w a rzy s tw a  od 1. stycznia 1920 r. na równi ze  starym i akcjami.

Z g ł o s z e n i a  n a  a k c j e  p p z y jm & s ją s
w KRAKOWIE: r i'ła Banka Przemysłowego, Dom Ban- w KROŚNIE: Filia Bantu Przemysłowejo.

wo LWOWIE:■B5ń!kp , 7 . m » » . r  '  ^  *  0R0H0UYCZU: M i .  Banku Przemysłowego,
w WARSZAWIE: Bant Przemysłowy Warszawski, w TA3R0WIE GÓR.: F.lia Banku Przamyjłoweio.
w POZNAjMiU:| B^nk J-lando^y. 53 w eiESZYMIE: Towarzys wo oszcząmoścl I zal czek.

SO .A U  F cR T L P lA N O W  i P.AN  N

M o n i u s z k o
«<

ul. Ziiroro Icza '0. — Kum i, sprzed iż, zaiTaia
ins.ru u m ów  p o i  korz s t i y n i  warunkami.

K a ż d y  p a l a c z  m u s i  p z y z n z ć ,  
ż e  tu tk i  i b i b u łk i  c y g a r a i o w e

S 0 L A L 1 “99
n a j l e p s z e .  2

Bto

Do dużej fabryKi wódeK i liłLerów
W W A R S Z A W I E

p O ł ' Z © f * n v  z d  I n y  f a c h o w i e c ,
D E C 7 Y L A T 0 R

W a ; u ik ł  dobre — do umowy. 2
O ferty z di ktadnem c.irriculem viiae i poda- 
niem dotychczasowej działa lności: „Reklam a 
Polska1- W arszaw a, Jasna 10, sub. „N . 4058.

ifl i i f l i i i  l i i
pod zarządem H tli AuKcyjnej

iflltó i  w mliM 1 i siytoia
o godzinie 2. poobiedzie

w pahca przy ul Sykstus i j  43, 1. p.
Licytow ane będą 

najrozma’t5ze meble z k hu pokoi, dy­
wany, bronzy, bilard uodwóiny, drobiazgi, 
portjery, i całj galerja obrazów nowo­

czesnych malazy poi .kich.
WSZELKIE WYJAŚNENIA TYLKO

w H a l i  A u k c y j n e j
ulica AKademicKa 1. 3, 1, p, 

od  godz 3.-6. 150

U  o  P o m n i a  i  u  a r s z y n y
ł a a u i ę  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .  

P r z y j m ę  r z e c z y ,  p r z e s  e d l e n i a  1 i n ^ e  
p r z e s y ł k i  d o  t r a n s p o r t u  t a m ż e  z  u b e z -  

p i e c z e ń  e m

Biuro speilycyjiic-przewazowB 174

Rdamcmsba
Lw ów , ul. C z irn fckego  3.

Oddam TmT Detektywowi sjJ 3W3
za dobrym wynagrodzeniem. Poparte zgłosze­
nia pod „Rwtna11 do biura ogłoszeń BrOcka 

Lwów Kościuszki 2. 121

U n  d e r w o o d
2 do 3 godzin codziennego popołudn iow ego zajęcia na 

m aszynie do pisania, Zgłoszenia z w arunkam i pod

J L s z n ‘ ‘ d o  biua c i j  s z t i i  K o l e i n  z k i  Z. 122

Duś>iau zen , zup łme mi>«lz.elnI
tokar/e, aufouuuifer/.y, f  czcrzy, spa­
wacze, ślusarze, smolarz poszu iwaul

z a  d o b r ą  z a p ł a t ę
eweutualuie z pHiiem u izyuiauiein 

cni dziiiiiij m. no
z g la s z a g  s ię  

Lwów, Janowska 12, 01 9-11 i od 14—13.

Towarzystwo „Bratniej Pomocy młodzieży szkól 
ś.eanic::, B rody*

zawiadamia swoich członków , że mają u 'śrić za­
legające wkładki i diugi pieniężne w  terminie do. 
31. stycznia b. r.

Lw ów , dnia 5. stycznia 19°0. 133
Kr uss Józef Huczynski Tadeusz

ska bn k, prezes,
W agUew iczu  2. G ipsow a 18.

Z aiład  M  u n . a  rohitn lij^w 0 1 w y jjd  ów we L w .w li
p o d a je  d o  w  ad o m o śu i członkom  przed­
siębiorcom i ubezpieczonym , że sprawozdania 
z  czynn >ści i zam km ę ia rachunków za rok 1917, 
uchwalone przez Zarząd Zakładu dnia 29. listo­
pada 1918, a zatw ierdzone przez M i isterstwo 
Pracy i Opieki Sp -lecznej w  W arszaw ie  we w rze ­
śniu 919. z powodu trudności techn.cznych uka­
zało s.ę dopiero obecnie w  druku i rozesłane zo­
stało w szystk im  W iad zom  politycznym  1. instancji, 
z  prośbą o um ożliw ienie wglądu członkom  Zakładu.

Sprawozdanie to m ożna przejrzeć względn ie 
nabyć w  biurze ZaklaJu w e L w ow ie  przv ul. B ia- 
j jp iw sk ie j 1. 16 oraz w  Ekspozyturze Inspektoratu 
Z ik laJu  w  Krakow ie przy ul. Z ielonej I. 28. 134

1
Onuuem Artura Goiumana we Lwowie, Sykstuska 19. Redaktor odpow ied zia ln y : Tadeusz Stroiński.


